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POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna, chłodniej i wietrznie. 
Temperatura najwyższa 40 stopni 
lub niżej. 5% możliwości opadów 
deszczowych. Wiatry północno- 
zachodnie z szybkością od 15 
do 20 mil na godzinę.

Jutro słonecznie i cieplej. Tem­
peratura około 60 stopni.

Wschód 4:56, zachód 6:42.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 25 kwie- 

nia — Jarosława, Marka.
Jutro — środa, dnia 26 

kwietnia — Marcela.
Pojutrze — czwartek, dnia 

27 kwietnia — Teofila, 
Piotra, Zyty.

GEN. HAIG GROZIŁ REZYGNACJĄ
Wicewojewoda Obraził Pisarzy

Kongres Kapituluje Przed Wyborcami

U FEAniRg

Rząd Włoski 
Odrzuca 

Ultimatum 
Terrorystów

Rzym. (UPI) - Premier Giulio 
Andreotti odrzucił nowe ulitmatum 
szajki, która porwała b. premiera 
Aldo Moro, mimo groźby, że chwi­
la zamordowania Moro “jest bliska”, 
jeżeli rząd nie wypuści z więzienia 
13 terrorystów.

Gdy nadzieja uratowania życia Mo­
ro rozwiewa się. katolicka organiza­
cja Caritas, która zgłosiła się na ochot­
nika w pośrdniczeniu między terro­
rystami z Czerwonych Brygad a rzą­
dem, podała do wiadomości, że prze­
rywa stale 24 godzinne dyżury przy 
telefonie.

Premier Andreotii odrzucił ultima­
tum Czerwonych Brygad, ponieważ 
jest ono “nie do przyjęcia”. Speł­
nienie żądań terrorystów, powiedział 
premier, “byłoby aktem przeciw wol­
ności, szacunkowi dla ofiar terroru 
i praworządności w republice”.

W liście Czerwonych Brygad pi­
sanym przez b. premiera Moro, któ­
ry znaleziono na ulicy w miejscu 
podanym przez telefon do redakcji 
dziennika, Moro prosi o ratowanie 
jego życia i surowo krytykuje chrze­
ścijańskich demokratów, których byl 
przywódcą. Pisze, że nie chee ażeby 
przywódcy partii lub przedstawiciele 
rządu wzięli udział w jego pogrze­
bie. Jest to czwarty list, rzekomo 
pisany przez Moro.

Richard Hanna 
Skazany 

Na Więzienie
Washington. (UPI) — Były kon- 

gresman Richard Hanna (D-Calif.) 
został skazany wczoraj na karę 6 
do 30 miesięcy więzienia za udział 
w nielegalnej konspiracji, której ce­
lem było przekupstwo i zdobywanie 
wpływów na Kapitolu przez agentów 
południowokoreańskich.

Przed zapadnięciem wyroku, Han­
na drżącym głosem przepraszał przed 
sądem za popełnione błędy. 63-letni 
demokrata jest pierwszym b. człon­
kiem Kongresu lub obecnie piastują­
cym urząd poselski, skazanym w afe­
rze koreańskiego łapownictwa. Mak­
symalna kara, jaka mu groziła to 5 
lat więzienia oraz $10,000 grzywny.

W toku procesu, Hanna przyznał się 
do zarzutu o konspiracji, w zamian 
za co, prokuratura wycofała 39 innych 
oskarżeń — w tym przyjęcie łapó­
wek w sumie na $200,000 od kupca 
ryżu Tongsuna Parka,

Park — w czasie zeznań przed 
komisją Departamentu Sprawiedli­
wości — oświadczył, iż wręczał 
“kontrybucje” na kampanie wybor­
cze, mając na uwadze tylko osobi­
ste względy handlowe a nie politycz­
ne.

Hanna w 1974 roku zdecydował 
nie ubiegać się o następną kadencję 
w Kongresie.

Projekt Instytutu 
Im. Humphreya

Washington (UPI) — Senat przesłał 
do podpisu Prezydenta wstępny plan 
asygnaty $5 milionów na pomoc w fi­
nansowaniu budowy Instytutu Spraw 
Publicznych im. H. Humphreya przy 
Uniwersytecie Minnesoty. Ta sam 
propozycja sugeruje również przezna­
czenie $2.5 miliona na budowę ośrod­
ka badań im. E. Dirksena w miejsco­
wości Pekin. Ul.

W wypadku aprobaty Cartera, pro­
jekty wymagać będą jeszcze indywi­
dualnej akceptacji Kongresu.

Na Zjaździe 
Związku 
Literatów
Do Zarządu ZLP 
Nie Weszli Gorliwi 
Lokaje Reżymu
Londyn (DP) — Katowicki zjazd 

literatów był demonstracją niezależ­
ności pisarzy, przeprowadzających 
odważną krytykę postępowania władz. 
Przedstawiciele kierownictwa partyj­
nego usiłowali załagodzić nastroje 
zjazdu, lecz była to akcja bezskutecz­
na. Pisarze ostro potępili prowoka­
cyjne wystąpienie wicewojewody, 
który pozwolił sobie na potępienie 
przemówienia Andrzeja Brauna na 
zjeździe.

Głównym tematem obrad zjazdu 
była sprawa cenzury i stosunku par­
tii i rządu do ludzi pióra. Nawet “Try­
buna Ludu” w oficjalnym sprawozda­
niu stwierdziła, że Iwaszkiewiczów 
swoim referacie wstępnym poruszył 
zagadnienia, “związane z prawem pi­
sarza do wydawania książek, otrzy­
mywania paszportu oraz funkcjono­
wania cenzury, wskazując na pewne 
nieprawidłowości.” W rzeczywistości 
Iwaszkiewicz tym razem nabrał 
śmiałości i wyraźnie ubolewał, że wie­
le utworów nie trafia do druku. Po­
wiedział przy tym, że jeden z pisarzy 
ustalił listę przeszło 30 tytułów odrzu 
conych przez cenzurę dodając, iż lista 
ta jest jeszcze większa.

Przeciwko cenzurze występowało 
wielu delegatów. Szczególnie ostro po­
tępiano prowadzenie przez Główny 
Urząd Kontroli Prasy indeksu auto­
rów zakazanych, który wytycza de­
cyzje cenzury. Niektórzy autorzy są w 
ogóle pozbawieni możliwości druku, a 
inni są w tym zakresie bardzo ograni­
czeni. Działalność cenzury krytyko- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sąd Ustalił 
Termin Sprawy 

Berkowitza
Nowy York (UPI) — Po 4 dniach 

obszernych zeznań biegłych psychia­
trów, sędzia Joseph Corso orzekł, 
iż David Berkowitz — podejrzany 
o zamordowanie 6 osób — jest w 
pełni świadom postępowania sądowe­
go i niewątpliwie może uczestniczyć 
i pomagać swemu adwokatowi w 
obronie. Corso wyznaczył rówiueż ter­
min rozpoczęcia procesu na 8 maja, 
w którym Berkowitz będzie odpowia­
dał za zabójstwo ostatniej ofiary, 
20-letniej Stacy Moskowitz. Sędzia 
dodał, iż osobiście wołałby rozpocząć 
proces natychmiast, lecz nie chce 
utrudniać pracy obrońcy oskarżone­
go-

Berkowitz — cytuje akt oskarże­
nia — grasował przez rok jako 
“syn Sama” — mordując młode ko­
biety, strzelając z pistoletu kalibru 
44 mm. Wkrótce po aresztowaniu, 
tj. w sierpniu ub. roku, Berkowitz 
zeznał na posterunku policji, że jego 
sąsiad — 64-letni Sam Carr wydawał 
mu zlecenia dokonywania “wyro­
ków”. Zlecenia te, Berkowitz twier­
dził, przekazywał mu natomiast pies 
sąsiada.

Podejrzany przebywał w szpitalu 
psychiatrycznym więzienia powiato­
wego od blisko roku.

Pociąg w Poczekalni
Budapeszt (UPI) — Podmiejski po­

ciąg elektryczny, podjeżdżając do 
stacji Boraros, wskutek defektu ha­
mulców nie zatrzymał się, przełamał 
barierę ochronną i wjechał do prze­
pełnionej poczekalni. Conajmniej 16 > 
osób zostało zabitych, a 5 poważnie 
rannych.

Min. Dayan 
Konferuje 

z Sekr. Vance
Mideast. (UPI) — Ambasador Sta 

nów Zjednoczonych Alfred Atherton 
i minister spraw zagranicznych Izra­
ela, Mosze Dayan, odlecieli dziś ra­
no do Washingtonu. Atherton odle­
ciał przed min. Dayanem. Wiezie 
on wiadomość, że nie udało mu się 
uzyskać jakichś koncesji od Egip­
cjan, mimo długiej i “poważnej dys­
kusji” z prez. Anwar Sadatem.

Atherton uważa, że nie może zgo­
dzić się, iż jego misja skończyła się 
niepowodzeniem. Jego konferencje z 
najwyższymi czynnikami w Egipcie 
“na pewno pomogą naszemu rządowi 
głębiej i wyraźniej zrozumieć pozycję 
Egiptu, co przyda się w szukaniu 
nowych inicjatyw pokojowych

Naciskany przez reporterów, ażeby 
ujawnił jakieś szczegóły rozmów z 
prez. Sadatem i min. spraw zagr 
Mohammedem Kamel, Atherton od­
powiedział, że “wymienili poglądy 
i pożyteczne koncepcje”.

Min. Mosze Dayan przed odlotem 
do Washingtonu na konferencję z sekr.

Cyrusem Vance, powiedział dzienni­
karzom, że nie wiezie z sobą nowych 
propozycji izraelskich. Dayan skorzy­
stał z okazji, by ■powtórzyć “silną 
opozycję swego rządu przeciw decy­
zji prez. Cartera — sprzedaży samo­
lotów wojskowych Izraelowi, Egipto­
wi i Arabii Saudyjskiej”.

Projekt sprzedaży samolotów do tych 
państw znajdzie się jutro na forum* 
Kongresu, gdzie czeka go silna opo­
zycja.

Min. Dayan ma przygotować wi­
zytę premiera Menachem Begina, 
który odlatuje w niedzielę i w po­
niedziałek będzie w Washingtonie, by 
wziąć m.in. udział w uroczystościach 
(w maju) 30-lecia niepodległości Iz­
raela. Niektórzy komentatorzy środ­
ków masowego przekazu twierdzą, 
że prez. Carter nie spotka się z pre­
mierem Beginem, jeżeli konferencje 
sekr. Vance’a z min. Dayanem nie 
przyniosą żadnych rezultatów.

Po Pomoc 
Do Sportowców

Washington (UPI) — Władze fede­
ralne, żeby uatrakcyjnić mobilizację 
młodzieży do hufców pracy, zatrudni 
zawodowych graczy futbola do swoich 
reklam. Podpisany kontrakt pomię­
dzy Dep. Pracy a National Football 
League opiewa w tym właśnie celu 
na sumę $191,000. Rząd ma nadzieję 
podwoić w ciągu następnych 12 mie­
sięcy liczbę młodzieży w hufcach.

Wielostronna 
Wymiana 
Agentów

Washington. (UPI) -- Mozambik, 
Niemcy Wschodnie oraz Stany Zjed­
noczone są obecnie zaangażowane w 
delikatną operację wymiany agentów 
wywiadowczych i — jak podaje agen­
cja informacyjna — jest nadzieja 
zawarcia później porozumienia z So­
wietami o zwolnieniu Anatola Szcza- 
rańskiego, otwartego krytyka sowiec­
kiego systemu.

W niedzielę Mozambik przekazał 
pod opiekę amerykańskiego kongres- 
mana izraelskiego obywatela — Mi­
rona Marcusa — zatrzymanego 18 
miesięcy temu. Kongr. Ben Gilman 
(R-N.Y.) załatwił następnie przejazd 
Marcusa do Republiki Południowej 
Afryki, gdzie mieszkają krewni Iz­
raelczyka.

NRD ma zwolnić studenta Uniwer­
sytetu Minnesota — Alana Van Nor­
mana, który w ub. roku starał się 
pomóc rodzinie w Berlinie Wschod­
nim uciec na zachodnią stronę mia­
sta. USA ze swej strony oddałyby 
wówczas sowieckiego szpiega, Rober­
ta Thompsona. Thompson byłby wy­
dany w ręce adwokata w Berlinie 
Wschodnim, Wolfganga Vogela, który 
w 1962 roku pomógł w zorganizo­
waniu wymiany płk. Rudolfa Abela 
w zamian za zwolnienie Gary Po- 
wersa — pilota samolotu U-2.

Jeżeli w/w transakcje dojdą do 
skutku, jeszcze w tym tygodniu, ist­
nieje prawdopodobieństwo, że w trak­
cie następnej wymiany, Związek So­
wiecki pozwoliłby na wyjazd dysyden­
ta Szczarańskiego, oświadczył Gil­
man z optymizmem.

Zwolnione Tempo
Tokio (UPI) — Niezidentyfikowany, 

wysokiej rangi amerykański dygni­
tarz skrytykował rząd japoński za 
stosowanie zwolnionego tempa przy 
realizacji styczniowych zobowiązań 
w sprawie zwiększenia importu wo­
łowiny i pomarańcz ze Stanów Zjedno­
czonych.

Dygnitarz ten stwiedził, że i Stany 
Zjednoczone i państwa europejskie 
są zniechęcone stale rosnącymi nad­
wyżkami w japońskim bilansie handlo­
wym.

Proces Odroczony
TeL Aviv (UPI) — Sąd Okręgowy 

w Tel Avivie odłożył do 7 czerwca 
proces 23-letniego Sami Esmaila, 
amerykańskiego Palestyńczyka, oskar­
żonego o powiązania z terrorystyczną 
organizacją arabską. Do czasu wzno­
wienia procesu oskarżony przebywać 
będzie w więzieniu.

Dziś Konferencja 
Prasowa Cartera

Washington (CT) —- Dziś o godz.
2 czasu chicagoskiego, prezydent 
Carter odbędzie konferencję pra­
sową, z której bezpośrednia trans­
misja będzie nadana przez główne 
stacje telewizyjne — CBS (kanał 
2), NBC (kanał 5) oraz ABC 
(kanał 7). Ponadto transmitować 
konferencję będzie chicagoska ra­
diostacja WBBM-Radio (AM 78).

Breżniew 
Powtarza 
Żądania 

Moskwa (UPI). — Prez. Leonid 
Breżniew nazwał bombę neutronową 
“nowym, wyjątkowo nieludzkim na­
rzędziem masowego mordowania lu­
dzi”, zapewniając, że -Rosja nie bę­
dzie produkowała tych bomb, jeżeli 
Stany Zjednoczone uczynią to samo.

W radiowo-telewizyjnym przemó­
wieniu do mieszkańców Rosji So­
wieckiej, Breżniew wyraził nadzieję, 
że może dojść do podpisania SALT II, 
jeżeli Stany Zjednoczone zgodzą się 
na “sensowny i realistyczny kom­
promis”.

Breżniew podał do wiadomości, że 
“pewien postęp” osiągnięto w czasie 
pobytu sekr. stanu Cyrusa Vance’a 
w Moskwie. Rosja jest przeciwna pro­
dukcji bomb neutronowych i wzięła 
pod uwagę decyzję prez Cartera od­
łożenia produkcji tych bomb przez 
Stany Zjednoczone

Sekr. Vance po powrocie z Moskwy 
powiedział dziennikarzom to samo co 
Breżniew, że “pewien postęp został 
osiągnięty”, ale odmówił podania 
szczegółów, by nie zaszkodzić toczą­
cym się rokowaniom.

Breżniew powtórzył propozycje so­
wieckie — wstrzymanie produkcji 
wszelkiego rodzaju broni nuklearnych, 
wstrzymanie badań i doświadczeń 
nad nowymi broniami “konwencjonal­
nymi” i “zamrożenie” na dotychcza­
sowym poziomie rozbudowy sił zbroj­
nych i uzbrojenia. (Wszystko to bez 
zgody na kontrolę wewnątrz Rosji).

Breżniew zapewnił, że Rosja nie 
chce wojny atomowej i jedynie “a- 
gresja mocarstwa atomowego prze­
ciw Rosji lub państwa sojuszniczego, 
zmusiła by nas do użycia broni nuk­
learnej jako nadzwyczajnego środka 
samoobrony”.

AMC Liczy 
Na Współpracę 

z Renault
Detroit. (UPI) — Na podstawie 

podpisanego niedawno porozumienia 
pomiędzy amerykańską firmą Ame­
rican Motors oraz francuską Renault, 
przedstawicielstwa AMC na terenie 
Stanów Zjednoczonych już na jesie­
ni tego roku rozpoczną sprzedaż fran­
cuskiego modelu “Le Car”. Istnieją 
również szanse, że do 1980 roku w 
zakładach samochodowych w Keno­
sha, Wis., rozpoczęto by montaż pa­
sażerskich pojazdów Renault-18.

AMC ma nadzieję, że rozszerzy 
w zamian swój rynek zbytu dla po­
pularnych jeepów. Dodatkowe zainte­
resowanie pojazdami Reanult może 
również zwiększyć “ruch konsumen­
tów” w salonach sprzedaży aut AMC.

$500 Zamiast $100
Washington. (UPI) — Jeżeli Kon­

gres zatwierdził rekomendację senac­
kiego komitetu finansowego, już wkrót­
ce Amerykanie spędzający urlopy 
za granicą będą mogli przywieźć 
wolne od cła przedmioty wartości 
$500 — a nie jak dotychczas war­
tości tylko $100. Senator Mike Gra­
vel (D-Alaska) proponował, aby 
górny limit ustalić w wysokości $1,000. 
Większość członków komitetu uznała 
jednak, że limit ten byłby zbyt wy­
soki.

Niezadowolony 
z Polityki 
Obronnej Cartera
Naczelny Dowódca Wojsk 
NATO Żądał Bliższych 
Konsultacji z Białym 
Domem i Pentagonem
Washington (CT) — Źródła zbli­

żone do kół rządowych podają, iż 
niedawno generał Alexander Haig Jr., 
głównodowodzący siłami wojsk NATO 
w Europie, groził rezygnacją wsku­
tek niezadowolenia z decyzji prezy­
denta Cartera o wstrzymaniu pro­
dukcji bomby neutronowej. Haig 
pozostał na stanowisku dzięki per­
swazji sekretarza stanu Cyrusa 
Vance’a oraz sekretarza obrony 
Harolda Browna. Zarówno Vance jak 
i Brown — zdając sobie sprawę z po­
pularności Haiga wśród europejskich 
aliantów — obawiali się, że rezygna­
cja mogłaby spowodować ujemne 
skutki dla Paktu Atlantyckiego oraz 
dla samych Stanów Zjednoczonych; 
twierdzi się, iż szczególnie narażone 
byłyby wówczas stosunki z Niemiecką 
Republiką Federalną.

Źródła dodają, iż generał Haig był 
kilkakrotnie pominięty w konsulta­
cjach Białego Domu z Pentagonem 
i Dep. Stanu. Jeden z incydentów 
był szczególnie drażliwy, kiedy sekre­
tarz NATO Joseph Luns — z którym 
Haig blisko współpracuje — otrzymał 
notę z Washingtonu, informującą o

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Apelacja 
Patty Hearst 
Odrzucona

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy bez komentarzy odrzucił apelację 
adwokatów Patricji Hearst, skazanej 
w 1976 roku na 7 lat więzienia za udział 
w rabunku banku Miss Hearst została 
zwolniona z więzienia po dwóch mie­
siącach pobytu — za kaucją w wyso­
kości $1.2 miliona — do czasu rozpa­
trzenia jej apelacji. Z chwilą kiedy 
decyzja Sądu Najwyższego oficjalnie 
dotrze do sądów niższej instancji 
(Apelacyjnego i Okręgowego), będzie 
musiała z powrotem udać się do fede­
ralnego zakładu. Dopiero po 14 mie­
siącach może najwcześniej złożyć pe­
tycję o warunkowe zwolnienie.

23-letnia Hearst obrabowała bank w 
San Francisco w kwietniu 1974, współ­
pracując wówczas z bojówkarzami 
spod znaku “Symbionese Liberation 
Army.”

W San Francisco ojciec skazanej, 
Randolph Hearst — właściciel wielu 
wydawnictw w kraju — odmówił ko­
mentarzy na temat decyzji Sądu Naj­
wyższego. Adwokat Albert Johnson, 
przebywający w chwili ogłoszenia de­
cyzji sądu w Bostonie oświadczył, iż 
złoży następną apelację żeby sąd ze- 
chciał rozważyć sprawę lub też zgo­
dził się na skrócenie wyroku. Jak 
podają źródła, Sąd Najwyższy odmó­
wił rozpatrzenia odwołania od wyroku 
zatwierdzonego przez Sąd Apelacyj­
ny.

Aresztowanie 
W olnościowca 

w Łodzi
Londyn (DP) — Milicja w Lodzi 

zatrzymała poetę Jacka Bierezina, 
redaktora wolnościowego czasopisma 
literackiego “Puls”. Poprzedniego 
dnia Bierezin znalazł w swoim miesz­
kaniu dwa ukryte mikrofony. Milicja 
zjawiła się w mieszkaniu poety wkrót­
ce po rozmowie telefonicznej z przy­
jaciółmi, w czasie której powiadomił 
ich o wykryciu tych mikrofonów. 
Wraz z Bierezinem został areszto­
wany jego przyjaciel, Józef Sreniow- 
ski, historyk, członek Komitetu Samo­
obrony Społecznej — KOR. Milicja 
skonfiskowała maszynę do pisania 
i różne dokumenty. Zniknęły również 
mikrofony.
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Placówka Nr 2 SWAP
W związku z przypadającą roczni­

cą Konstytucji 3-Majowej, którą ma­
my obchodzić 6-go maja, posiedzenie 
Plac. 2-ej odbędzie się o jeden ty­
dzień wcześniej, t.zn. dnia 30 kwiet­
nia.

Dlatego też, uprasza się kolegów 
u stawienie się na posiedzenie moż­
liwie jak najliczniej, celem omówie­
nia naszego udziału w Obchodzie Kon­
stytucji 3-go Maja. Posiedzenie od­
będzie się o 2 po południu, w do­
mu własnym. - Mieczysław Danie- 
lewicz, adiut. prot.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Odznaczenie Melanii Winieckiej

ie

fc

*

» -
Podajemy poniżej kioski i skle 
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. W rightwood 
3057N. Kimball Ave. 
Milwaukee &Diversey 
2834 N. Milwaukee

B. dyrektorka Melania Winiecka została odznaczona Złotym Krzyżem Legii Honorowej Z.N.P. za 
długoletnią ofiarną pracę w Grupie, Gminie i Zarządzie Centralnym. Dekoracja odbyła się 
na posiedzeniu Zarządu Centralnego w piątek, 14 kwietnia br. w siedzibie własnej ZNP. 
Dekoracji dokonał prezes ZNP Alojzy Mazewski. Wiceprezeska Helena Szymanowicz wręczyła 
zasłużonej działaczce bukiet kwiatów.

Na zdjęciu — (od lewej) — skarbnik ZNP Edward Moskal, prezes Gminy 39 Frank Goryl, 
dyrektorzy: Tadeusz Radosz i Jean Kozmor, wiceprezes Józef Gajda, prezes Alojzy Mazewski, 
Melania Winiecka, mąż p. Wini- >j, Zygmunt Winiecki, wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
dyrektorzy: Florence Wiatr- ienry Burke, Jan Radzymiński i Emil Kolasa, sekretarz 
Władysława Kubiak i dyrekto.. ena Orawiec i Mieczysław Odrobina.

2886 N. Milwaukee 
2924 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917 N. Central Pk.
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski >
3120N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
3300 N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3 700 N. Elston 
4302 N. Redzie Ave. 
507 7 N. Lincoln Ave.
4001W. La wrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
1403 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
4340 N. Central 
530 IN. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
L,awrence & Austin 
6201W. Montrose 
6039 W. Irving Pk. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee 
6347 N. Milwaukee Ave.
mlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
7124 W. Higgins Rd. 

: lliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. BrynMawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont 
6801W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont

Wacław Wojnacki

Polacy w Kulturze Świata
Minęła właśnie 75 rocznica waż­

nego w dziejach nowoczesnej wiedzy 
wydarzenia — pierwszego sformuło­
wania zasad naukowej organizacji 
pracy przez znakomitego polskiego 
uczonego Karola Adamieckiego. Na 
zebraniu oddziału Stowarzyszenia In­
żynierów Rosyjskich w Jekateryno- 
sławiu (dzisiejszym Dniepropietrow- 
skuj dyrektor tamtejszej walcowni 
rur i żelaza, inżynier-technolog, Karol 
Adamiecki wygłosił referat, (wynik 
jego paroletnich badań i doświad­
czeń), przedstawiający nową metodę 
organizacji pracy zbiorowej w wal­
cowniach. Zastosowanie tej metody 
przyniosło znaczne zwiększenie wy­
dajności pracy oraz poważną obniżkę 
kosztów produkcji. Referat uznany 
za osiągnięcie naukowe, wydruko­
wany został w wydawnictwie Stowa­
rzyszenia Inżynierów Rosyjskich.

Niemal w tym samym czasie w 
Nowym Jorku ukazała się książka 
amerykańskiego inżyniera, i- rede- 
ricka Winslowa Taylora, “Shop niena- 
gement” (Zarządzanie warsztatem) 
podobnie, jak referat Adamieckiego, 
uzasadniająca istotę i zakres nowej 
dyscypliny naukowej — organizację 
pracy. Początkowo nową naukę na­
zwano tayloryzmem, gdy jednak Ada­
miecki wprowadził do nauki takie 
podstawowe elementy, jak prawo 
harmonii i prawo optymalnej produk­
cji, uznano go za współtwórcę nowej 
nauki.

Szczególnie przydatną w praktyce 
naukowej organizacji okazała się 
stworzona przez Adamieckiego i po­
wszechnie dziś stosowana metoda 
graficzna planowania i kontroli pracy 
zbiorowej, którą nazwał harmono­
gramem. W przeciwieństwie do Tay­
lora, który ograniczał się do proble­
matyki naukowej organizacji w prze­
myśle, Karol Adamiecki opracował 
również metody zastosowania na­
ukowej organizacji w administracji 
państwowej.

Karol Adamiecki był inicjatorem 
i gorącym rzecznikiem międzynaro­
dowej współpracy, współorganizato­
rem I Międzynarodowego Kongresu 
Naukowej Organizacji, długoletnim 
wiceprezesem Międzynarodowego Ko­
mitetu Naukowej Organizacji. Stwo­
rzony przez niego i z niezwykłą 
energią kierowany Instytut Nauko­
wej Organizacji w Warszawie, był 
wzorem dla wielu krajów. Wielkie 
zasługi Adamieckiego były powszech­
nie uznawane. Międzynarodowy Kon­
gres w 1920 r. podjął specjalną 
uchwałę, wyrażającą wysokie uzna­

nie dla “historycznych prac profe­
sora Karola Adamieckiego”, a w 1932 
r. nadał mu swe najwyższe odznacze­
nie — “Plaque d’Or”.

Karol Adamiecki od 1906 r. pra­
cował w Kraju w przemyśle hutni­
czym i ceramicznym, a od 1922 r. 
aż do śmierci jako profesor Politech­
niki Warszawksiej kierował katedrą 
Zasad Organizacji Pracy i Zakładów 
Przemysłowych. Od 1925 r. prowa­
dził założony przez siebie Instytut 
Naukowej Organizacji w Warszawie. 
Urodzony w 1866 r. w Dąbrowie Górni­
czej zmarł w Warszawie w 1933 r.

Zapomniana Pianistka

W roku bieżącym mija 40 lat od 
śmierci znakomitej polskiej pianistki 
Antoniny Adamowskiej z Szumow­
skich. Utalentowana uczennica Igna- 
■ego Paderewskiego, koncertowała 

powodzeniem w Krakowie. Lwowie 
Warszawie, a w 1898 r. wyjechała 

do Ameryki. Zaangażowana jako 
solistka przez orkiestrę symfoniczną 
w Bostonie, związała się z tyiji mia­
stem na całe życie, do czego przy­
czyniło się poślubienie członka tej 
orkiestry, skrzypka Józefa Adamow- 
skiego. Wraz z mężem i jego bratem 
Tymoteuszem, wiolonczelistą, stwo­
rzyła znakomite “Trio Adamow- 
skich”, które występując z koncer­
tami we wszystkich wielkich mia­
stach Stanów Zjednoczonych, zdo­
było wysoką ocenę krytyków mu­
zycznych i powszechną sympatię pu­
bliczności, która niezmiennie gorąco 
przyjmowała występy “polskiego 
trio”. Znana powszechnie polskość 
zespołu znajdowała swój wyraz rów­
nież w jego repertuarze uwzględnia­
jącym muzykę kompozytorów pol­
skich.

W latach pierwszej wojny świato­
wej Adamowska wprowadziła do 
koncertów zespołu jeszcze jeden 
element polskości — zwykle rozpo­
czynała koncert krótkim odczytem 
i akcentami partiotycznymi. Wiele 
pism amerykańskich podkreślało jed­
nak, że te piopagandowe akcenty 
w koncertach “Adamowski Trio” w 
niczym nie umniejszają ich wartości 
artystycznej, dobrze służącej kul­
turze muzycznej w Stanach Zjedno­
czonych. Antonina Adamowska pro­
wadziła też w latach pierwszej wojny 
światowej działalność filantropijną. 
W 1922 r. Adamowska przyczyniła się 
do przyjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych Marii Skłodowskiej-Curie i zaku­
pienie dla niej radu.

AUTENTYCZNE

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWiĄZKO WY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowy m < C.O.D. i 

nie wvsdamv.

Po wycofaniu się z czynnej dzia­
łalności artystycznej Antonina Ada­
mowska rozpoczęła pracę pedago­
giczną jako profesor bostońskiego kon­
serwatorium muzycznego, wychowu­
jąc wielu późniejszych znakomitych 
muzyków amerykańskich.

Zarówno mąż Adamowskiej, Józef, 
jak i jego brat, Tymoteusz, obydwaj 
urodzeni w Warszawie, byli również 
członkami orkiestry symfonicznej w 
Bostonie i profesorami tamtejszego 
konserwatorium. Córka Antoniny i 
Józefa Adamowskich, Helena, była 
przez wiele lat artystką dramatyczną, 
a po wyjściu za mąż za Johna Panta- 
leoni poświęciła się pracy społecznej. 
Od 1952 r. była przewodniczącą Ame­
rykańskiego Komitetu UNICEF — 
Międzynarodowego Funduszu Pomo­
cy Dzieciom.

Zawiadomienie 
Dla Uczestników 
“Dnia Zdrowia”

Wyniki badań laboratoryjnych krwi 
będą doręczone w przeciągu 8 tygo­
dni od dnia badania. Uczestnicy, 
którzy zatrzymali przy sobie “Con­
fidential Test Result” (formularze 
białe, różowe i żółte arkusze) mają 
zwrócić te trzy arkusze do urzędu 
“Dnia Zdrowia”, inaczej nie można 
będzie doręczyć im pocztą wyników 
tego badania.

Arkusze muszą być zwrócone na­
tychmiast do: Project Senior Ethnic 
Find, c/o Illinois Department of 
Aging, 53 W, Jackson, Rm. 731, 
Chicago, 111. 60604.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave.. Chicago, III. 60622
1 Mk od Ohioion <1., Aujuitl Sino . K«nnM« t» Wi,

Now! 2-Pc. Dress
Printed Pattern

4907
SIZES
8-20

W

TWO PARTS are newer than 
one—that’s spring’s fashion 
message! Lean over-blouse 
glides over a swingy, 6-gore 
skirt with elastic waist.

Printed Pattern 4907: Misses’ 
Sizes 8, 10. 12, 14. 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 3/8 
yds. 60-inch fabric
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon Send 75( 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
i06 Instant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
47 (Ciąg Dalszy)

— Dano mi żupy solne w zawiadywanie. Znalazłem przy­
stęp do chleba, do ludzi i do samego króla. Obecnie służę 
Szwedom, a jednak, gdyby mnie kto za niewdzięcznika chciał 
poczytać, wręcz bym mu musiał zanegować.

— A to z jakich racyj ?
— A z jakich racyj można więcej ode mnie wymagać niż 

od Polaków samych? Gdzie są dziś Polacy? Gdzie senatorowie 
tego królestwa, książęta, magnaci, szlachta, rycerstwo, jeśli 
nie w obozie szwedzkim? A przecie to oni pierwsi powinni 
wiedzieć, co im czynić należy, gdzie zbawienie, a gdzie zguba 
dla ich ojczyzny. Ja idę za nimi, więc któryż z nich ma mnie 
prawo nazwać niewdzięcznikiem? Czemu to ja, cudzoziemiec, 
mam być wierniejszym królowi polskiemu i Rzeczypospolitej 
niż oni sami? Czemu miałbym pogardzać tą służbą, o którą 
oni sami się proszą ?

Lisola nie odrzekł nic. Wsparł głowę na ręku i zamyślił się. 
Zdawałoby się, że słucha poświstu wiatru i szumu jesiennego 
dżdżu, który począł zacinać w okna karczmy.

— Mów waszmość dalej — rzeki wreszcie — zaprawdę 
szczególne rzeczy mi mówisz.

— Ja szukam fortuny tam, gdzie ją znaleźć mogę — rzeki 
Wrzeszczowicz — a że ten naród ginie, nie potrzebuję się o to 
więcej troszczyć od niego samego. Zresztą choćbym się tro­
szczył, nic by to nie pomogło, bo oni zginąć muszą!

— A to dlaczego?
— Naprzód dlatego, że sami tego chcą; po wtóre, że na to 

zasługują. Ekscelencjo! jestli na świecie drugi kraj, gdzie 
by tyle nieładu i swawoli dopatrzyć można ? ... Co tu za rząd?
— Król nie rządzi, bo mu nie dają. . . . Sejmy nie rządzą, bo 
je rwą.... Nie masz wojska, bo podatków płacić nie chcą; nie 
masz posłuchu, bo posłuch wolności się przeciwi; nie masz 
sprawiedliwości, bo wyroków nie ma komu egzekwować i każdy 
możniejszy je depce; nie masz w tym narodzie wierności, bo 
oto wszyscy pana swego opuścili; nie masz miłości do ojczyzny, 
bo ją Szwedowi oddali za obietnicę, że im po staremu w dawnej 
swawoli żyć nie przeszkodzi. . . . Gdzie by indziej mogło się 
coś podobnego przytrafić? Który by w świecie naród nieprzy­
jacielowi do zawojowania własnej ziemi pomógł? Który by tak 
króla opuścił, nie za tyraństwo, nie za de uczynki, ale dlatego, 
że przyszedł drugi, mocniejszy? Gdzie jest taki, co by prywatę 
więcej ukochał, a sprawę publiczną więcej podeptał? Co oni 
mają ekscelencjo? . . . Niechże mi kto choć jednę cnotę wy­
mieni: czy stateczność, czy rozum, czy przebiegłość, czy 
wytrwałość, czy wstrzemięźliwość? Co oni mają? Jazdę do­
brą? tak! i nic więcej. ... To i Numidowie ze swej jazdy 
słynęli, i Galowie, jak to w rzymskich historykach czytać 
można, sławnego mieli komunika, a gdzież są? Zginęli, jak i ci
ginąć muszą. Kto ich chce ratować, ten jeno czas próżno traci, 

bo oni sami nie chcą się ratować! . . . Jeno szaleni, swawoli, 
źli i przedajni tę ziemię zamieszkują!

Wrzeszczowicz ostatnie słowa wymówił z prawdziwym 
wybuchem nienawiści, dziwnej w cudzoziemcu, który chleb 
znalazł wśród tego narodu; ale Lisola nie dziwił się. Wytrawny 
dyplomata znał świat i ludzi, wiedział, że kto nie umie płacić 
sercem' swemu dobroczyńcy, ten gorliwie szuka w nim win, by 
nimi własną niewdzięczność osłonić. Zresztą może i przyzna­
wał on słuszność Wrzeszczowiczowi, więc nie protestował; 
natomiast spytał nagle:

— Panie Weyhard, czy waćpan jesteś katolikiem?
Wrzeszczowicz zmieszał się.
— Tak jest, ekscelencjo! — odpowiedział.
— Słyszałem w Wieluniu, że są tacy, którzy namawiają 

jego królewską mość Karola Gustawa, ażeby klasztor jasno­
górski zajął.... Czy to prawda ?

— Ekscelencjo! klasztor leży blisko śląskiej granicy, i Jan 
Kazimierz snadnie od niego zasiłki mieć może. Musimy go 
zająć, aby temu przeszkodzić. . . . Jam pierwszy zwrócił na 
to uwagę i dlatego jego królewska mość mnie tę funkcję 
powierzył.

Tu Wrzeszczowicz urwał nagle, przypomniał sobie Kmi­
cica siedzącego w drugim końcu izby i podszedłszy ku niemu 
spytał:

— Panie kawalerze, rozumiesz po niemiecku?
— Ani słowa, choćby mi kto zęby rwał! — odpowiedział 

pan Andrzej.
— A to szkoda, bo chcieliśmy do rozmowy zaprosić.
To rzekłszy zwrócił się do Lisoli:
— Jest tu obcy szlachcic, ale po niemiecku nie rozumie, 

możemy mówić swobodnie.
— Nie mam nic tajnego do powiedzenia — odrzekł Lisola

— ale ponieważ jestem także katolik, nie chciałbym, aby 
świętemu miejscu stała się jaka krzywda. ... Ze zaś jestem 
pewien, iż i najjaśniejszy cesarz ten sam ma sentyment, tedy 
będę prosił jego królewskiej mości, aby mnichów oszczędził. 
A waćpan nie spiesz się z zajmowaniem, aż do nowej rezolucji.

— Mam wyraźne, chociaż tajemne instrukcje; waszej 
ekscelencji tylko ich nie zatajam, bo cesarzowi, panu memu, 
zawsze chcę wiernie służyć. Mogę jednak waszą ekscelencję 
w tym uspokoić, że świętemu miejscu żadna profanacja się 
nie stanie. Jam katolik....

Lisola uśmiechnął się i chcąc prawdę z mniej doświad­
czonego człowieka wydobyć spytał żartobliwie:

— Ale skarbca mnichom przetrząśnięcie? Nie będzie bez 
tego? Co?

— To się może zdarzy — odrzekł Wrzeszczowicz. — Naj­
świętsza Panna talarów w przeorskiej skrzyni nie potrzebuje. 
Skoro wszyscy płacą, niechże i mnichy płacą.

— A jeśli się będą bronili ? 
Wrzeszczowicz rozśmiał się.
— W tym kraju nikt się nie będzie bronił, a dzisiaj już i nie 

może się nikt bronić. Mieli po temu czas! . . . teraz za późno!
— Za późno — powtórzył Lisola.
Na tym skończyła się rozmowa. Po wieczerzy odjechali. 

Kmicic pozostał sam. Była to dla niego najgorsza noc ze 
wszystkich, jakie spędził od czasu wyjazdu z Kiejdan 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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25-lecie Koła S.P.K. Nr 15 Lidia Pucińska
W dniu 30-go kwietnia br. Kolo 

SPK Nr. 15 obchodzić będzie 25-cio 
lecie swego istnienia w Chicago. 
Zostało ono założone w dniu 3-go 
kwietnia 1953.

Koło było zorganizowane przez 
grono b. żołnierzy Polskich Sil Zbroj­
nych, którzy tak jak powstańcy 1831 
roku i 1863 dobrowolnie wybrali wy­
gnanie nie chcąc pozostawać w znie­
wolonym Kraju. Celem Polskich 
Kombatantów zrzeszonych w Kole 
Nr. 15 jest pozostanie wiernym Bogu 
i tradycjom polskim oraz zachowanie 
ducha polskiego i kultury narodowej 
w polskim środowisku.

Koło jest przeciwne obcemu i na­
rzuconemu Polakom ustrojowi, prze­
ciwstawia się wszelkiej podziemnej 
propagandzie na tutejszym terenie 
i swoją niezłomną postawą żądającą 
Wolności i Demokracji w Polsce do- 
daje otuchy Rodakom w Kraju.

W wykonaniu żądań i celów wspól­
noty Polskich Kombatantów na emi-

Wiadomości z Parafii 
Św. Fidelisa

W poniedziałek, 24 kwietnia, parafia 
św. Fidelisa obchodziła dzień swego 
Patrona. Na uroczystość przybyli 
proboszczowie i księża z sąsiednich 
parafii. Po uroczystym obiedzie poda­
nym w Klasztorze Sióstr parafianie 
i goście wzięli udział w Uroczystej 
Mszy Świętej. Później na towarzy­
skim spotkaniu w kafeterii szkolnej 
wszyscy przybyli mieli możność 
poznać się i porozmawiać. Ks. Joseph 
P. Grembla jest proboszczem parafii.

W sobotę, 29 kwietnia, odbędzie się 
instalacja nowego zarządu St. Fidelis 
Parish Council. Uroczystość rozpocz- 
nie się Mszą św. o godz. 5 po poł. Do 
nowego zarządu zostali wybrani: 
Frank Dominski — prezes, Cara 
Metoyer — wiceprezeska; Loretta 
Stanek — sekretarka i Eladio Ortiz 
— skarbnik.

Po Mszy św. zarząd i członkowie 
wezmą udział w specjalnym zebraniu 
roboczym, mającym na celu opraco­
wanie planów pracy na przyszłość. 
Zebranie to rozpocznie się o godz. 
6 i trwać będzie do godz. 10 wiecz. 
w klasztorze. 

gracji Koło jest czynne we wszel­
kich poczynaniach w kierunku utrzy­
mania miłości do Polski i narodowych 
ideałów . . . Koło nie zaniedbuje 
żadnych poczynań dla utrzymania i 
pokrzepienia tradycji polskich w na­
szym środowisku. Jest członkiem Pol­
sko Amerykańskiego Kongresu na 
Stan Illinois, bierze udział w pocho­
dach 3-cio Majowych i Świętach Naro­
dowych 11 listopada i 15 sierpnia. 
Nadto, popiera finansowo polskich 
inwalidów, Fundusz Stypendialny w 
Chicago, udziela donacji szkolnictwu 
polskiemu, Polskiemu Ośrodkowi Spo­
łeczno Kulturalnemu (POSK) w Lon­
dynie oraz piastuje patronat nad 
4-tą drużyną Harcerską im. Bolesła­
wa Chrobrego w Chicago. Koło po­
piera również wszelkie inne poczy­
nania polskiego środowiska, które 
wymagają skoordynowanej działalno­
ści wszystkich patriotycznych pol­
skich organizacji.

Koleżeństwo wśród członków jest 
utrzymywane przez częste zebrania 
i wieczorki towarzyskie, organizo­
wane przez Sekcję Pań Koła.

Piękny sztandar, który będzie po­
święcony w czasie uroczystości jubi­
leuszowych, został wykonany i sfinan­
sowany przez Komitet Pań. Projekto­
dawcą sztandaru jest członek Koła, 
artysta-malarza Roman Łoza.

Ad Multos Annos SPK 15!

Program Uroczystości

Niedziela, 30-go kwietnia br., Msza 
św. celebrowana przez Jego Eksce­
lencję Ks. Biskupa Alreda L. Abra­
mowicza o godz. 9:30 rano w kościele 
św. Jacka, 3636 W. Wolfram Ave. 
Kazanie wygłosi Ojciec Jan Szuba.

W czasie Mszy św. nastąpi poświę­
cenie Sztandaru.

Uroczysty bankiet o godz. 2:30 po poł., 
w Wonderland Ballroom, 2940 N. Mil­
waukee Ave. W czasie bankietu zo­
staną przekazane gwoździe pamiąt­
kowe do Sztandaru, które zostały 
ufundowane przez poszczególnych 
ofiarodawców. W programie arty­
stycznym wystąpią: art. dramat. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych i 
Andrzej Brachmański, fortepian.

Wszyscy sympatycy ruchu komba­
tanckiego są serdecznie proszeni o 
wzięcie udziału w naszych uroczy­
stościach.

Za Zarząd — K. Iwanicki

Uhonorowana Przez Radę Miejską

Radni miasta Chicago uhonorowali 
na swym piątkowym posiedzeniu 
Lidię Pucińską, za jej 50-cio letnią 
pracę na rzecz miasta i Polonii.

“Słoneczna Pani” została mianowa­
na do specjalnej nagrody przyzna­
wanej przez “Restore Ellis Island 
Committee.”

Rada miejska uchwaliła rezolucję 
podkreślającą zasługii Lidii Puciń- 
skiej. Rezolucję tą przedstawił zebra­
nym aiderman Terrence Gabiński z 
32 wardy, w której pani Pucińska 
mieszka już 40 lat. Aid. Gabiński w 
swych uwagach powiedział, że naj­
lepszym prezentem jaki może dać 
“Słonecznej Pani” na Jej 82 urodziny, 
będzie wiadomość o rozpoczęciu 
prac nad odrestaurowaniem “trójką­
ta polonijnego,” o które tak mocno 
zabiegała.

Wielu innych członków Rady Miej­
skiej dołączyło się do aldermana 
Gabińskiego składając życzenia i

Humor
Na Pełnym Morzu

Pasażer cierpiący na morską cho­
robę zwraca się do kapitana:

— Niech mi pan powie z łaski 
swojej, czy to ziemia tam przed 
nami?

Nie, to horyzont.
— Bogu dzięki. Zawsze to lepsze 

niż nic...

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

gratulując. Wśród nich obecny był 
mayor miasta Bilandic, który pod­
kreślił, że często w młodości słuchał 
programy radiowe “Godziny Słonecz­
nej” ponieważ matka jego będąc Cho- 
rowatką rozumiała język polski.

W imieniu p. Lidii Pucińskiej po­
dziękował zebranym Jej syn aider­
man Roman Puciński. Poniżej pełen 
tekst rezolucji przyjętej jednogłośnie 
przez Radę Miejską.

RESOLUTION
WHEREAS, Lidia Pucińska will be 

honored on April 29, 1978 by the 
“Restore Ellis Island Committee” as 
an Ellis Island immigrant who has 
made significant contributions to her 
adopted country; and

WHEREAS Lidia Pucińska, known 
by her many radio fans as the “Polish 
Sunshine Lady,” is America’s oldest 
radio personality, conducting her 
daily Polish language program for 
fifty years; and

WHEREAS, Mrs. Pucińska is the 
mother of two sons and one daughter: 
Roman, a member of the United 
States Congress for fourteen years 
and now aiderman of Chicago’s 41st 
ward; Wesley, an electrical engineer; 
and Halina, whose husband oversees 
hospital standards for the Joint Com­
mission on Hospital Accreditation; 
and

WHEREAS, the span of the Polish 
Sunshine Lady’s ties with the Polish 
community reaches from helping tens 
of thousands of Polish immigrants 
adjust to the American way of life 
and its language to informing second 
and third generation Poles of their 
rich cultural heritage; and

WHEREAS, born in 1896, Lidia 
Pucińska will be celebrating her 
birthday on the same day she is to be 
honored by the “Restore Ellis Island 
Committee” in New York:

NOW THEREFORE, BE IT RE­
SOLVED, that the Mayor and the 
members of the City Council of Chica­
go, in meeting assembled this 21st 
day of April, 1978, do hereby extend 
our sincere congratulations to Mrs. 
Lidia Pucińska and her family as she 
receives this most appropriate award 
and wish her long life, health and 
prosperity.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP
Komisarka Wiktoria Kolman zwo­

łuje Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 
13-go ZNP na niedzielę, 30-go kwie­
tnia, do sali skarbnika Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave., początek 
o godzinie 1:30 po południu.

Zwracam się z prośbą do wszyst­
kich Gmin i Grup w Okr. 13-tym 
o wybranie i wysłanie pełnej liczby 
delegatek na ten Sejmik.

Gminy upoważnione są do wydele­
gowania 3 delegatek oraz Grupy do 
3-ch delegatek. Uprasza się o zaopa­
trzenie swych delegatek w mandaty 
z podpisami urzędników Gminy lub 
Grupy i przesłać na ręce komisarki 
przynajmniej tydzień przed sejmi­
kiem. Proszę delegatki o punktualne 
przybycie na Sejmik oraz o sporzą­
dzenie sprawozdania z działalności i 
pracy rozwojowej Gminy i Grupy.

Ponieważ będziemy gościć na sej­
miku Wydziału Kobiet naszą wice­
prezeskę ZNP Helenę Szymanowicz, 
zwracam się z gorącym apelem do 
wszystkich członkiń i członków, ażeby 
postarali się wręczyć wiceprezesce 
aplikację nowego członka.

Także proszę o sugestie i wnioski 
na temat rozwoju Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP, sprawy młodzieży, 
sprawy polskiej i naszej organizacji.

Na Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 
13-go ZNP, zapraszamy urzędników 
Gmin i Grup, organizatorki i organi­
zatorów oraz osoby zainteresowane 
sprawą naszej organizacji i sprawą 
młodzieży.

Wystawa Malarstwa 
Francuskiego w Pekinie

W Pekinie czynna jest wystawa 
malarstwa francuskiego XIX wieku, 
największą jaką zorganizowano w 
ChRL od czasu rewolucji kultural­
nej. Wystawa obejmuje 86 płócien 
61 artystów, m.in. Corota, Milleta, 
Courberta, Moneta, Renoira, Gaugui- 
na, Sisleya, Pissarrra, Boudina. Frek­
wencja pekińczyków na wystawie 
francuskiej bardzo wysoka: ponad 4 
tysiące osób dziennie.

Bankiet Na Fundusz 
Kolegium Związkowego
Okręgi 12 i 13 Związku Narodowego 

Polskiego organizują specjalną im­
prezę z której dochód przeznaczony 
będzie na zasilenie funduszy dla Ko- 
gium Związkowego. Imprezą tą 
będzie Bankiet i Bal, który odbędzie 
się w piątek, 16 czerwca br., w salach 
Przybylo’s House of the White Eagle, 
6839 Milwaukee Ave., w Niles, Ill.

Kolegium Związkowe przeżywa w 
chwili obecnej wielki kryzys finan­
sowy. Byłoby wielką stratą gdyby 
po 66 latach w służbie Polonii bramy 
Kolegium musialy być zamknięte.

Organizatorzy zwracają się z gorą­
cym apelem do Polonii o poparcie 
tej tak ważnej inicjatywy. Bilety w 
cenie $25 od osoby można zamawiać 
wypełniając specjalny kupon znajdu­
jący się w “Dzienniku”. Pomóżmy 
Kolegium Związkowemu przetrwać.

Helena Orawiec — przewodnicząca, 
Genevieve Gajda — przew. Komitetu 
biletów.

Posiedzenie i Święcone 
w Gminie 75 ZNP

Posiedzenie instalacyjne zarządu 
Gminy 75 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 28-go kwietnia, w sali E. Moska­
la, pnr. 5639 N. Milwaukee ave., po­
czątek o godz. 6-ej wieczorem.

Uprasza się wszystkich delegatów i 
delegatki o liczne przybycie. Kilka 
Grup nie nadesłało jeszcze mandatów 
i listy delegatów, prosimy o ich przy­
słanie.

Po posiedzeniu odbędzie się “Świę­
cone.”

Stanisław Scibło, prezes; Włady­
sław Kuman, sekr'. i koresp.

“Święcone” w Gminie 91
Zawiadamiamy wszystkich delega­

tów i delegatki, że miesięczne posie­
dzenie Gminy 91 ZNP odbędzie się 
w środę, 26 kwietnia br., połączone 
z tradycyjnym “Święconym”.

Mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia, prosimy wszystkich o punk­
tualne przybycie.

Posiedzenie odbędzie się w sali 
“Nowa Polonia”, 6103 W. Belmont 
Ave., punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem. — Aleks Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

k AMERICAN TRAVEL ABROAD, INC
WYBÓR CZĘSTYCH ODLOTÓW SAMOLOTAMI

touw amswcan

OBSŁUGĘ! i RZETELNOŚĆ HANDLOWĄBIURA ZRZESZONE w SPATA GWARANTUJĄ FACHOWĄ

WYCIECZKI ŁĄCZONE: POLSKA i WĘGRY, 
CZECHOSŁOWACJA względnie RUMUNIA lub ROSJA. 
2 Tygodnie, Przelot, Autobusy, Hotele, Utrzymanie, Wycieczki.

TATRY TRAVEL BUREAU
Monika Janas Gogga 

2946 N. Milwaukee Ave.
Chicago, JU. 60618

Tel. 252-2477

POLEX TRAVEL BUREAU
Janina Pietrasińska 
Irena Czerniawska 
4446 S. Archer Ave.

Chicago, Dl. 60632 Tel. 376-4044

POLON TRAVEL BUREAU 
Adam Natanek 

5612 S. Pulaski Rd. 
Chicago, Ul. 60629

Tel. 581-4433

WORLD TRAVEL SERVICE, INC.
Adam J. Brzostowicz

624 W. Mitchell St. 
Milwaukee, Wis. 53204 

Teł. (414 ) 672-4880

DATY ODLOTÓW i KOSZT LOTU 
SAMOLOTAMI CZARTEROWYMI w 1978 R

ZALESKI’S TRAVEL SERVICE
Bemice Goreli 

6536 S. Pulaski Rd. 
Chicago, DI. 60629 

Tel. 582-4745
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LOTEM
DO

POLSKI
0D 1 WRZEŚNIA $4 fi 9 
DO 31 MAJA
0d1 CZERWCA SfifiO 
DO 31 SIERPNIA

SUPER APEX

PAN AM lub LOT
NA OKRES 14 DO 90 DNI

CENY ZA 4MQA 
PRZELOT OD

PO SZCZEGÓŁY, BROSZURY i INFORMACJE 
ZWRACAJCIE SIĘ DO POLSKO-AMERYKAŃSKICH 

BIUR PODRÓŻY CZŁONKÓW

SPATA
w CHICAGO I NA ŚRODKOWYM 

ZACHODZIE ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

NAJWIĘKSZY w STANACH ZJEDNOCZONYCH ORGANIZATOR CZARTERÓW DO POLSKI!

F PROGRAM TURYSTYCZNY DO POLSKI NA ROK 1978

DATA ODLOTU DATA POWROTU ILOSCDNI CENA

Maj 31 Sierpień 30 91 $535
Czerwiec 1 Lipiec 1 30 $535
Czerwiec? Czerwiec 27 20 $490
Czerwiec 9 Czerwiec 23 14 $535.
Czerwiec 14 Lipiec 5 21 $535
Czerwiec 15 SPRZEDANY 43 $535
Czerwiec 21 Sierpień 22 62 $580
Lipiec 1 Sierpień 1 31 $580
Lipiec 5 Lipiec 26 21 $580
Lipiec? Lipiec 21 14 $580
Lipiec 26 Sierpień 16 , 21 $580
Sierpień 1 Sierpień 30 29 $580
Sierpień 4 Sierpień 18 14 $580
Sierpień 16 Wrzesień 6 21 $525
Sierpień 30 Wrzesień 21 22 $499
Wrzesień 1 Wrzesień 15 14 $535

CENTRAL TRAVEL, INC.
Tadeusz i Marta Kuczewski

4102 S. Archer Ave.
Chicago, Dl. 60632 Tel. 254-4144

FALCON TRAVEL BUREAU, INC.
Hanka Rutkowska 

Elżbieta Zbyszewska 
2727 N. Milwaukee Ave. 

Chicago, Dl. 60647 Tel. 276-2100

LAS TRAVEL BUREAU
Maria Kłosowska 

6002 W. Irving Park
Chicago, HI. 60634 

Tel. 725-6773

R. MATUSZCZAK & CO.
5736 W. Belmont Ave.

Chicago, Dl. 60634 Tel. 283-4511
MATCOTRAVEL

ORBIT TRAVEL SERVICE, INC.
Janina Roszak-Kubanek
2930 N. Milwaukee Ave.

Chicago, DL 60618 Tel. 235-2323

POL TRAVEL BUREAU
Louise Fabisiewicz 

3118 W. 43rd St.
Chicago, Hl. 60632 

Tel. 254-2538

WSZYSTKIE ODLOTY BEZPOŚREDNIO Z CHICAGO DO WARSZAWY.

Odjazd Powrót Tylko 
Polska

Polska/Węgry 
Czechosłowacja

Rumunia Rosja

Jun. 09 Jun. 23 875 1045 995 1095

Jul. 07 Jul. 21 965 1145 1095 1245

Aug. 04 Aug. 18 965 1145 1095 1245
Sep. 01 Sep. 15 895 1075 1025 1095
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Japonia
Chiny pod rządami dwóch pragmatyków, Hua 

Kuo-feng na czele partii i Teng Hsiao-ping 
na czele rządu, zamierzają do 1985 r. inwe­
stować w gospodarkę kraju tyle, ile włożono 
w nią w ciągu 28 lat rządów komunistycznych. 
Jest to plan fantastyczny. Większość zachod­
nich ekspertów twierdzi, że niewykonalny, ale 
zaprzątnięcie wszystkich sił i środków, oraz 
umysłów i mięśni 800 milionów ludzi do jego 
realizacji może przynieść poważne rezultaty, 
większe niż spodziewają się zachodni eksperci, 
którym trudno w pełni pojąć działalność i 
możliwości totalnego państwa.

Realizacja planu będzie wymagała zwiększe­
nia importu maszyn i urządzeń fabrycznych, 
oraz zachodniej technologii. Ponieważ Chiń­
czycy dotąd kupowali tylko za gotówkę, ich 
możliwości są ograniczone. W ub. roku nad­
wyżka chińskiego eksportu nad importem wy­
niosła tylko $1.4 miliarda, w tym roku może 
dojść do $1.5 miliarda. Taką samą sumę mogą 
Chiny uzyskać za swoje produkty sprzedawane 
za pośrednictwem brytyjskiego Honkongu i 
portugalskiego Makao. Za trzy miliardy dolarów 
rocznie, nawet przeznaczając całą sumę na 
zakup maszyn i technologii, Chińczycy nie 
osiągną postawionego sobie celu.

Przywódcy chińscy zdają sobie z tego sprawę. 
Chiny nie mogą liczyć na większe obroty ze 
Stanami Zjednoczonymi, jak długo nie zostaną 
rozwiązane b. trudne zagadnienia polityczne. 
Chiny uzależniają nawiązanie bezpośrednich 
stosunków dyplomatycznych od zerwania 
przez Stany Zjednoczone stosunków z Tajwa­
nem i oddania tej kwitnącej gospodarczo wy­
spy (dzięki prywatnej inicjatywie i pomocy 
Stanów Zjednoczonych) na łup Czerwonych 
Chin.

Pozostaje więc “odwieczny wróg” Japonia, 
jak Chiny obawiająca się hegemonii Rosji So­
wieckiej w Azji. Prawie gotowy jest traktat 
pokojowy chińsko-japoński, zawierający klau­
zulę o współdziałaniu obydwu państw przeciw 
mocarstwu, któreby chciało narzucić swą wolę 
kontynentowi.

— Chiny
Normalizacji stosunków politycznych chiń- 

sko-japońskich towarzyszy stałe rozszerzanie 
stosunków handlowych. Nacisk Stanów Zjedno­
czonych i Europy Zachodniej na ograniczenie 
eksportu zmusza Japonię do szukania nowych 
rynków zbytu. Sąsiednie Chiny, które były 
“naturalnym” terenem ekspansji imperiali­
stycznej Japonii, stają się obecnie coraz wż- 
niejszym rynkiem zbytu dla japońskich towa­
rów. Wymownym wyrazem jest podpisana 
ostatnio umowa ustalająca wzajemne obroty 
handlowe w ciągu następnych ośmiu lat na 
$20 miliardów.

Inicjatorem rokowań handlowych był ja­
poński przemysł stalowy, najbardziej obawia­
jący się ograniczenia eksportu do Stanów Zjed­
noczonych i Europy Zachodniej, który wie, 
że Chiny produkują zaledwie 25 milionów 
ton stali rocznie i bardzo odczuwają brak tego 
podstawowego produktu. Chińczycy myślą o 
odejściu od tradycyjnego kupowania wyłącznie 
za gotówkę lub inne produkty i zaczynają mó­
wić o uzyskaniu od Japonii kredytów na 12 
lat, co Japończycy przyjmują bez entuzjazmu. 
Chińczykom zależy specjalnie na zbudowaniu 
przez Japonię nowej stalowni w rejonie Szang­
haju i modernizacji dwóch stalowni (jednej 
zbudowanej przez Rosjan).

Chińczycy mają nadzieję, że spłacą dług ropą 
naftową, której wydobycie w tym roku usta­
lili na 30 milionów ton. Liczą na pomoc Ja­
ponii w rozwinięciu wydobycia ropy naftowej 
i budowie nowej rafinerii. Japonia zależna 
od importu ropy z krajów arabskich i Indo­
nezji, żywo interesuje się możliwościami chiń­
skimi w dziedzinie ropy naftowej. Ale ropa 
chińska jest ciężka, zawiera dużo smarów i 
wosku. Jej przeróbka wymaga specjalnych urzą­
dzeń w rafineriach.

Powstająca oś Tokio-Pekin, za pośrednictwem 
Tokio, przedłużona do Washingtonu, spędza sen 
z powiek władcom na Kremlu. Jej wzmocnienie 
przez nawiązanie przez Stany Zjednoczone bez­
pośrednich stosunków z Chinami, wywołało 
by na Kremlu panikę.

Program Energetyczny
Rok minął od apelu prezydenta Cartera do 

społeczeństwa o poświęcenie niektórych wygód 
dla dobra kraju i do Kongresu o szybkie 
uchwalenie jego programu energetycznego. Mi­
mo tego apelu program energetyczny znajduje 
się dotąd w Kongresie.

Kilkakrotnie wyznaczano daty uchwalenia 
programu, ale żadna nie została dotrzymana. 
Prezydent spodziewał się, że Kongres uchwali 
program w listopadzie ub. roku przed Świętem 
Dziękczynienia i dlatego odłożył swoją podróż 
zagraniczną. Kongres wkrótce potem odroczył 
obrady i rozpoczął wakacje świąteczne.

W rocznicę apelu Prezydenta do społeczeń­
stwa i Kongresu, przywódca demokratycznej 
większości w Izbie, kongr. Jim Wright (Texas) 
po konferencji w Białym Domu oświadczył, 
że Prezydent jest “zniecierpliwiony” zwłoką 
w uchwaleniu programu energetycznego. Po 
ratyfikacji traktatów z Panamą, która zaprzą­
tała uwagę Białego Domu, Prezydent i jego 
doradcy skoncentrują swoje wysiłki na prze­
konaniu Kongresu, że czas najwyższy, by 
uchwalił program energetyczny.

Kong. Wright wyzyskał okazję do wysto­
sowania apelu do kolegów w Kongresie, by 
skończyli z gadulstwem i zabrali się poważnie 
do pracy nad wykończeniem i uchwaleniem 
programu energetycznego. Zwłoka, mówił 
kongr. Wright, szkodzi Stanom Zjednoczonym 
i wszystkim mieszkańcom kraju . . . Nie­
zdecydowanie i zwłoka w uchwaleniu programu 
energetycznego najwięcej przyczyniła się do 
inflacji, deficytu handlowego, spadku wartości 
dolara i obniżenia prestiżu Stanów Zjedno­
czonych w całym świecie . . . Wright ape­
lował do “podwojenia” wysiłków w szukaniu 
rozwiązania zagadnień energetycznych, które 
tylko Kongres może znaleźć.

W rzeczywistości Kongres również nie wiele 
może zrobić, ponieważ sprawa znalazła się 
w rękach “konferencji” Izby i Senatu, która 
ma uzgodnić sprzeczności między stanowiskami 
obydwu izb. Konferencja w jesieni ub. roku 
ukończyła pracę nad trzema częściami pro­
gramu: oszczędzaniem energii, zastępowaniem 
ropy naftowej węglem i procedurą ustalania 
cen przez elektrownie. Konferujący (42 osób 
z obydwu izb) utknęli jednak na sprawie znie­
sienia czy zatrzymania kontroli cen gazu na­
turalnego.

Pod koniec zeszłorocznej sesji, Izba uchwaliła 
projekt prezydenta Cartera, zatrzymując kon­

trolę cen gazu naturalnego, natomiast Senat 
po długiej filibusterce, małą różnicą głosów, 
uchwalił zniesienie kontroli cen gazu. Jest 
to zasadnicze zagadnienie. Od jego rozwią­
zania zależy, czy kompanie gazowe zyskają 
lub stracą miliardy dolarów rocznie, a my 
będziemy płacili dużo więcej za gaz.

Prezydent Carter zdecydowanie sprzeciwiał 
się zniesieniu kontroli cen gazu naturalnego, 
ale widząc, że program energetyczny znalazł 
się w ślepym zaułku, jest gotowy przyjąć prawie 
każdy kompromis, byle dać krajowi jakiś pro­
gram energetyczny.

Prezydent Carter miał rację, gdy przed ro­
kiem ostrzegał Kongres, że zlekceważenie za­
gadnień energetycznych może przynieść ka­
tastrofalne następstwa. Ogromny deficyt hand­
lowy i spadek wartości dolara, spowodowane 
stale wzrastającym importem ropy naftowej, 
potwierdzają trafność przewidywań Prezy­
denta.

To i Owo
W Charkowie otwarto salę muzyki koloro­

wej. Odbywają się tu koncerty — w programie 
utwory Wagnera, Liszta, Czajkowskiego — 
podczas których na' ekranie wyświetlane są 
barwne kompozycje. W Odessie i innych mia­
stach ukraińskich powstały kluby miłośników 
muzyki kolorowej.

Podczas konferencji teoretycznej, na którą 
przybyli kompozytorzy, inżynierowie, psycho­
lodzy, historycy sztuki, dyskutowano możliwo­
ści zastosowania muzyki kolorowej w teatrze 
i filmie.

• • •
Z restauracji wychodzi para małżeńska.

— Patryku, przyznaj się, że dałeś kelnerowi 
napiwek! \

— Nie dałem, przysięgam.
— Nie kłam. Przecież on był tak zadowo­

lony, nawet śmiał się.
— Ja go tylko połaskotałem w dłoń.

* * •
W czasie wykopalisk archeologicznych na 

terenie Grenlandii Zachodniej wykopano sanki, 
skonstruowane z kości wieloryba, używane — 
jak wykazały badania — przed dwoma i pół 
tysiącami lat. Sanki, niesłychanie proste w swej 
konstrukcji, były równocześnie bardzo wy­
godne i wytrzymałe. Producenci zapowiedzieli 
wypuszczenie tego modelu na zimę. Oczywiście 
kości wieloryba zastąpi duraluminium.

Wojciech Wasiutyński

Odprężenie
Nieco Sztywniejsze

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Więcej Odwagi 
i Energii w Działaniu

POLSKA W EUROPIE, Francja.
— Na jednym z zebrań Rady Na­
czelnej Wspólnoty Francusko-Pol­
skiej, w dyskusji na temat przywró­
cenia radiowej transmisji Mszy św. 
z Kościoła w Paryżu, delegaci z róż­
nych stron Francji relacjonowali, że 
w akcji zbierania podpisów pod pe­
tycję do rządu francuskiego w tej 
sprawie napotykano sporo Polaków, 
którzy odmawiali złożenia podpisu; 
bali się, że może się to stać powo­
dem odmówienia przez konsulat PRL 
wizy na wyjazd do Polski.

Niestety nie jest to odosobniony 
wypadek braku cywilnej odwagi w 
naszym polonijnym środowisku.

Statystyki wykazują, że ponad 
90% Polaków we Francji posiada 
obywatelstwo francuskie. Jako peł­
noprawni obywatele tego kraju, mo­
żemy z całą pewnością — indywi­
dualnie i zbiorowo — znacznie wię­
cej uczynić dla Polski, aniżeli jako 
obcokrajowcy. Zyjemy we Francji, 
w kraju chlubiącym się od dawien 
dawna tym, że panuje w nim peł­
na, nieskrępowana, demokratyczna 
wolność. A mimo to wystąpienia i 
(jakież rzadkie!) manifestacje Pola­
ków posiadających obywatelstwo 
francuskie są mdłe, szare, bez tre­
ści. Jednostki i organizacje przyswo­
iły sobie nie od dzisiaj niesłychanie 
wygodną — powszechnie stosowaną
— formułę: “My się polityką nie 
zajmujemy!”.

Polityką w tym wypadku jest obro­
na gwałconych w Polsce wolności, 
deptanie swobód religijnych, doma­
ganie się polskich audycji w radio 
francuskim, a często nawet nauka 
polskiego katechizmu i nauka języ­
ka polskiego w ośrodkach polskich. 
Za tym parawanem kolektywnej bez­
myślności żyć można wygodnie, pięk­
nie deklamować o Polsce nie czyniąc 
dla niej praktycznie nic.

Zyjemy w pełni kampanii przed­
wyborczej do francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego. Wszystkim par­
tiom zależy na glosach polskich wy­
borców, które w sumie znaczą wie­
le. Przykry jest fakt, że po prze­
szło 50 latach pobytu we Francji 
nie mamy dotąd ani jednego przed­
stawiciela naszej społeczności w par­
lamencie francuskim. A jeżeli już 
na to nas nie stać, czy robimy coś 
w tym kierunku, by kandydaci, na 
których oddamy swe głosy, mieli po­
zytywny stosunek do sprawy polskiej, 
by pomagali polskim instytucjom, or­
ganizacjom zwłaszcza młodzieżowym 
i dziecięcym, by zapewniali pomoc 
w powstawaniu domów polskich w 
rozwoju szkolnictwa polskiego wszy­
stkich szczebli, bibliotek itd.? To 
wszystko jest możliwe, tylko trzeba 
mieć sprecyzowany program, pójść 
z nim do kandydata na posła i 
przedstawić mu swoje postulaty. Ale 
i na to trzeba odwagi!

Wzorem mężnego, otwartego i bez­
kompromisowego głoszenia prawdy 
były kazania zmarłego ks. kard. Ko­
minka w czasie objazdu jego po Fran­
cji; były choćby konferencje Stefa­
na Kisielewskiego i Adama Michnika, 
w których bez niedomówień przedsta­
wiali obcym i swoim realną sytuację 
w Polsce. Tym większa była ich od­
waga, że po powrocie do Polski mu- 
sieli się liczyć z represjami, które 
ich zresztą nie ominęły. Wszyscy 
pozatem aż za dobrze znamy nie­
ugiętą postawę Prymasa Polski, ks. 
kard. Wyszyńskiego. Głosi odważnie 
Prawdę w kraju, w którym nie ma 
wolności, z jakiej my tu korzysta­
my.

Ci, którzy brali udział w pokazie 
w Lille i w kilku innych miastach 
filmu polskiego “Mourir pour Var- 
sovie”, pamiętają mocne antykomu­
nistyczne przemówienie ministra 
Norberta Segard. Jeżeli ktoś, to 
on, jako członek rządu mającego wię­
cej niż poprawne stosunki z kraja­
mi bloku wschodniego, mógł odmó­
wić patronowania filmowi piętnu­
jącemu niecne antypolskie działania 
Rosjan w Katyniu, pod Warszawą, 
a w czasie wojny współpracujących 
z Niemcami we wspólnej akcji ni­
szczenia Polaków. Tymczasem, nace­
chowane odwagą słowa ministra mo­
gły zawstydzić wielu w błogim spo­
koju pogrążonych Polaków.

Dzięki wygodnemu parawanowi nie 
zajmowania się “polityką” możliwe 
są u nas rzeczy nie do pomyśle-ó 
nia w zdrowym środowisku, szanują­
cym demokratyczne zasady. Że wy-

Coś się popsuło w stosunkach mię­
dzy Moskwą i Washingtonem. Nie 
jest łatwo powiedzieć, co właściwie.

Obie strony przysięgają, że chcą 
zawarcia traktatu o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych. Chodzą do­
koła siebie bardzo ostrożnie. 
Rosjanie nie zbliżają się do ropy 
blisko-wschodniej i nie robią nowych 
kłopotów Amerykanom w świecie 
arabskim.

Stany Zjednoczone z wielką po­
wściągliwością odnoszą się do tego, 
że Sowiety usadowiły się w Abisynii, 
posługując się głównie irytującym 
karłem kubańskim. A jednak koła 
dyplomatyczne zachodnie w Moskwie, 
które bawią się mierzeniem stosun­
ków amerykańsko - sowieckich na 
termometrze stustopniowym obli­
czają, że ciepłota tych stosunków 
spadła do poniżej 40.

Usztywnienie Polityki Sowieckiej
Jakie się na to składają czynniki ?
Po pierwsze polityka Moskwy. Kie­

rownictwo sowieckie jest stare i 
ostrożne, ale u siebie w domu bez­
względne. Zgniotło ruch dysydencki, 
stosując równocześnie takie środki 
jak więzienie, zakład psychiatryczny 
i wygnanie. Równocześnie zacieśniło 
stosunki z Palestyńczykami i rady­
kalnym odłamem arabskim w róż­
nych krajach. Wykazało w ten sposób 
bezsilność polityki Cartera w obronie 
praw człowieka. I, co najważniejsze 
w tej sytuacji, uznało, że Carter jest 
słaby. Że jest kaznodzieją nie poli­
tykiem, że nie umie sobie dać rady 
z Kongresem, że nie można polegać 
na jego obietnicach.

Nixon był partnerem, którego Ro­
sjanie rozumieli i z którym się liczyli. 
Nixon, gdyby był Rosjaninem, wydo­
byłby się na szczyty partii komuni­
stycznej. Carter zostałby może mini­
strem kultury republiki georgijskiej, 
czyli gruzińskiej.

Carter istotnie nie panuje nad Kon­
gresem, choć jego własna partia ma 
dużą większość w obu izbach. Ale 
wina w tym Cartera tylko częściowa. 
Po okresie “imperialnych” prezy­
dentur, od Roosevelta do Nixona, 
Kongres za główny cel uznał odzy-

Jechałam na Mszę w kościele Sw. 
Trójcy pełna obaw i napięcia — jak 
to przeżyć? Dla nas — starszego poko­
lenia pamiętającego straszne czasy 
mordów, bezprawia, śmierci naj­
bliższych, wszelkie uroczystości zwią­
zane z tym są wstrząsem.

Przed kościołem tłum ludzi, osiem 
pocztów sztandarowych. Potem orga­
ny i chór — marsz żałobny Chopina. 
Serce podchodzi mi do gardła — 
dławi. Msza. Wyczuwam jakiś nastrój 
powagi i zadumy. Boję się o dalsze 
przeżycia — boję się mocnych, tra­
gicznych słów, które padną w tak 
bolesną rocznicę...

Ksiądz zaczyna mówić, a ja dostaję 
obuchem w głowę! Nie wierzę włas­
nym uszom? Czy mi się to wszystko 
śni? Nie jestem dziennikarzem, ani 
krasomówcą, nie mam zacięcia pisar­
skiego, ale to, co usłyszałam, jest 
tak oburzające, że nie mogę pominąć 
milczeniem. Sens, a może bezsens 
kazania wyglądał tak. “Módhny się 
za naszych braci, którzy umarli (tak! 
umarli) w Katyniu. Niech ich boha­
terska śmierć będzie dla nas przy­
kładem i żebyśmy pamiętali, że to 
dzięki nim Polska zdobyła wolność, 
wielkość — potęgę. Niech żyją upra­
gnionym życiem wiecznym w chwale

mienię tylko kilka: “Naczelna” or­
ganizacja składająca się w ogrom­
nej większości z obywateli fran­
cuskich wciąż jeszcze zarejestrowa­
na jest jako organizacja obcokrajow­
ców ze szkodą dla dobra ogólnego; 
komisja mająca za zadanie popiera­
nie nauki języka polskiego wśród 
dziatwy i młodzieży nie zebrała się 
od ponad pięciu lat; w naczelnych 
władzach jednego ze związków zasia­
da człowiek wybrany na zjeździe wal­
nym 20 głosami przeciw 40 odda­
nymi na innego kandydata; godność 
konnonika otrzymuje ksiądz, który 
publicznie w kościele zakazuje czy­
tać i abonować polskie pisma reli­
gijne . . . Listę można by wydłu- 
żyć' Ks. Konrad Stolarek 

skanie roli decydującej w państwie.
Tradycje przewagi Kongresu są nie 

najlepsze. To republikański Kongres 
po zabójstwie Lincolna i złamaniu 
politycznym Johnsona, narzucił poko­
nanym stanom południowym tzw. re­
konstrukcję, która na długie lata ro­
zbiła kraj na dwa społeczeństwa, 
a rykoszetem uniemożliwiła równo­
uprawnienie Murzynów na blisko wiek.

Ofensywa Kongresu
Teraz Kongres próbuje przejąć kie­

rownictwo polityki zagranicznej od 
Białego Domu. Taki zamiar dowodzi 
dwóch rzeczy: niedojrzałości politycz­
nej prawodawców i niezwykle szczę­
śliwego położenia Ameryki w świecie.

Jakże kilkuset ludzi, wybranych na 
zasadzie lokalnej popularności i w 
imię lokalnych trosk i potrzeb, nie 
mających przeważnie pojęcia o poli­
tyce międzynarodowej, ma, przy 
pomocy uchwał, i to jeszcze uzgad­
nianych między izbami i podlegają­
cych vetu prezydenta i przeciw vetu 
izb, kierować polityką światową naj­
większego mocarstwa w dobie broni 
masowej zagłady?

Kongres nie ufa Sowietom, do czego 
ma podstawy. Nowe studium prze­
prowadzone z polecenia Kongresu na 
temat stosunku sił w świecie stwier­
dza, że “w ciągu ostatnich 15 lat 
mało było tendencji pozytywnych z 
punktu widzenia naszego kraju.”

Szczególny nacisk kładzie studium 
na rozwój pocisków przeciw sateli­
tom, dokonywany przez Rosjan.

Toteż Kongres zabiera się do od­
rzucenia ewentualnego układu o ogra­
niczeniach zbrojeń strategicznych.

Republikanie domagają się, by pre­
zydent uzależnił układy zbrojeniowe 
od wycofania się Sowietów z Afryki.

Równocześnie toczą się przygoto­
wania do podwyższenia budżetu woj­
skowego o dwa miliardy dolarów 
ponad preliminarz budżetowy przed­
łożony przez prezydenta. Kongres 
zaczyna uśmiechać się do generałów.

Na ile poważnie należy brać te 
tendencje ustawodawców, nie wia­
domo jeszcze. W społeczeństwie po­
czucie zagrożenia przez Sowiety nie

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

i majestacie.”
Boże, Ty widzisz i nie grzmisz?!
Jak można tak wypaczyć cały 

sensfc Zorientowałam się po słowach, 
że ksiądz nie jest krasomówcą, ale, 
że potrafi z poważnej, tragicznej 
wręcz sprawy zrobić szopkę, tego się 
nie spodziewałam.

Niechby zdał sobie tylko sprawę, 
że tam zginęli ludzie młodzi, zdrowi, 
wykształceni (w sztuce bitewnej z 
pewnością) — ginęli wleczeni bez 
możności walki — podstępnie zgła­
dzeni.

Śmierć bohaterska? — to rozumiem 
dzieje się wtedy, kiedy człowiek z 
karabinem, a nawet z butelką ben­
zyny czy kamieniem w ręce rzuca się 
na wroga, czołg prowadzony przez 
niego, czy nawet z zasadzki na prze­
ważające siły wraże — wiedząc, że 
zginie, ale nie zastrzelony jak nie­
szczęsne stworzenie kulą w tył głowy.

Problem został odwrócony — po­
winny paść słowa oburzenia i pro­
testu.

Chwała im pomordowanym — 
oczywiście.

Ale hańba katom i mordercom!
Wystarczyłyby tylko słowa: 
“Módlmy się za naszych Braci, 

którzy w tak straszny sposób zginęli 
z rąk oprawców w Katyniu.”

Wiosna rok 1940 — Wszystko rwie 
się do życia, czynu, walki — a ich 
wloką na śmierć, która niweczy 
wszystko.

Każda kropla przelanej krwi nie 
idzie na marne i tym bardziej nie 
wolno tego symbolu męczeństwa za­
przepaszczać.

Wstyd mnie za naszego z pewno­
ścią duszpasterza przed młodymi, 
którzy z jego kazania nie wynieśli 
żadnej mądrej myśli.

Czy naprawdę nie ma nikogo wśród 
duchowieństwa, kto powiedziałby 
krótko i z sensem?

Na przyszłość Komitet organizacyj­
ny powinien o tym pomyśleć!

Z. K. (niedawnoz Polski) 
Nazwisko i adres znane Redakcji.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Rocznica Mordu w Katyniu



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 25 KWIETNIA (APRIL 25), 1978 5

Sposób Na Śledzia

DZIAŁ i
KOBIET*

Świeże Śledzie z Pieczarkami
2 funty świeżych śledzi, funt pie­

czarek, 8 uncji cebuli, 10 uncji oliwy, 
1 łyżka masła, 1 łyżka mąki, pól 
szklanki śmietany, sól, pieprz, 3 łyżki 
posiekanej zielonej pietruszki.

Śledzie oczyścić, umyć, osuszyć i 
lekko obrumienić na oliwie. Na pozo­
stałej oliwie zrumienić drobno posie­
kaną cebulę, dodać oczyszczone, 
umyte i drobno poszatkowane pie­
czarki, udusić. Pod koniec duszenia 
oprószyć mąką i wymieszać ze śmie­
taną. Przyprawić solą. Obrumienione 
śledzie osolić i oprószyć pieprzem, 
obłożyć pieczarkami, chwilę poddu- 
sić, posypać pietruszką. Podawać z 
ziemniakami i surówkami.

Śledzie Marynowane Po Węgiersku
Funt śledzi solonych, pół funta ce­

buli, pół szklanki oliwy, 4 uncje pasty 
pomidorowej, pół łyżeczki ostrej, 
sproszkowanej czerwonej papryki, 1 
łyżka cukru, ¥4 szklanki octu winnego, 
pół szklanki białego wytrawnego 
wina, po kilka ziam pieprzu i ziela 
angielskiego, nać pietruszki, cytryna.

Z oczyszczonych śledzi skrajać fi­
lety usuwając równocześnie kręgosłup 
i ości. Filety opłukać, doskonale osą- 
czyć i pokrajać w poprzek w kawałki 
długości około 3 cali. Cebulę obrać, 
opłukać, pokrajać w plasterki. Zago­
tować ocet z dodatkiem % szklanki 
wody z cukrem, przyprawami i z przy­
gotowaną cebulą, ostudzić.

Pastę pomidorową wymieszać z 
oliwą, ostudzoną zaprawą, papryką 
i winem. Pokrajane dzwonka śledzi 
układać w słoju, przekładając przy­
gotowanym sosem. Słój zamknąć i 
pozostawić w lodówce na 24 godziny.

Przed podaniem wyłożyć śledzie na 
półmisek, polać sosem, ozdobić czą­
stkami cytryny i zielonymi listkami 
pietruszki. Podawać z pieczywem. 

Śledzie z Jajami
Funt śledzi solonych, 3 jaja, 2 łyżki 

musztardy, pól szklanki oliwy, 1 
cytryna, 12 uncji cebuli, sól, cukier,

■
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Komplet wiosenny w kolorze 
popielatym: spódnica w paski 
wełnianej flaneli, bluzka bez 
rękawów (może być w innyn 

kolorze) i żakiet z popielatego 
zamszu lub flaneli.

3 łyżki drobno posiekanego szczy­
piorku.

Oczyszczone filety śledziowe po­
krajać w poprzek, każdy na 4-5 ka­
wałków równej wielkości, Jaja ugo­
tować na twardo, ostudzić, obrać ze 
skorupek, wyjąć żółtka, białka drob­
niutko posiekać.

Żółtko przetrzeć przez sito, roze­
trzeć na masę z dodatkiem musztardy, 
ucierając dodawać stopniowo oliwę.

Przygotowany w ten sposób sos 
wymieszać z połową posiekanego 
białka, dodać posiekany szczypiorek 
i posiekaną drobno cebulę. Przypra­
wić do smaku sokiem wyciśniętym 
z cytryny, solą i cukrem.

Pokrajane śledzie ułożyć na pół­
misku, zalać przygotowanym sosem, 
posypać pozostawionym białkiem, 
ozdobić czerwoną kapustą albo deko­
racyjnie pokrajanym burakiem i zie­
lonymi listkami jarmużu lub porów.

Podawać na przystawkę z dodat­
kiem pieczywa.

Smaczne Sałatki
Surówka z Cykorii

3 funty cykorii, 8 uncji włoskich 
orzechów, 10 uncji szklanki sosu ma­
jonezowego, 10 uncji szklanki wytrwa- 
nego wina, 3 ząbki czosnku, pół funta 
jabłek, sok z cytryny, sól, cukier,, 
pieprz.

Cykorię oczyścić, umyć dokładnie 
odchylając listki, osączyć. Sos majo­
nezowy wymieszać z winem, dodać 
roztarty z solą czosnek, przyprawić 
sokiem z cytryny, cukrem i pieprzem.

Jabłka umyć, obrać i utrzeć na 
tarce z dużymi oczkami, skraplając 
sokiem z cytryny. Orzechy posiekać.

Cykorię pokrajać w kawałki, wy- 
mieszć z jabłkami, skropić i sokiem 
z cytryny, oprószyć solą i pieprzem, 
ułożyć na salaterce, zalać przygoto­
wanym sosem, posypać ozdobnie 
orzechami i zieloną posiekaną pie­
truszką.

Sałatka z Czerwonej Kapusty
Pół główki czerwonej kapusty, % 

szklanki oliwy, sok cytrynowy, 8 uncji 
obranych i posiekanych migdałów, Vz 
szklanki czerwonego wina, 2 jabłka, 
sól, cukier.

Kapustę oczyścić, umyć, poszat- 
kować, wrzucić do wrzącej wody, 
odcedzić, skropić sokiem cytryno­
wym, osolić, wymieszać z oliwą i 
winem oraz utartym jabłkiem. Przy­
prawić solą i cukrem do smaku, wy­
łożyć na salaterkę, posypać migda­
łami, obłożyć ozdobnie listkami jar­
mużu formując wianek.

Kalafior z Jajami
1 duży kalafior, sól, odrobina cukru, 

6 jaj, ok. 8 uncji wędzonego boczku, 
pieprz, zielona pietruszka.

Umyty i obrany z listków kalafior 
zalać w garnku wrzącą wodą, dodać 
sól i cukier, ugotować. Odcedić, po­
dzielić na małe cząstki. Jaja wbić 
do salaterki, dodać sól i pieprz do 
smaku; lekko zrumienić pokrajany w 
kostkę boczek ułożyć równą warstwą 
kalafior, zalać jajami, przykryć i 
utrzymując na małym ogniu, na siatce 
ochronnej, doprowadzić, by jajka 
ścięły się.

Nie mieszać. Podając — zsunąć 
na okrągły półmisek, posypać ziele­
niną, obłożyć wokoło młodymi ziem­
niakami, ryżem lub makaronem. Od­
dzielnie podać surówkę.

Surówki Odchudzające 
z Sałaty 

i Kiszonego Ogórka
2 główki sałaty, 2 kiszone ogórki, 1 

cebula, łyżeczka soku z cytryny, ły­
żeczka oliwy, sól, ząbek czosnku.

Starannie umyte listki sałaty wy­
mieszać z plastrami ogórka i cie­
niutkimi krążkami cebuli, skropić oli­
wą roztartą z solą i sokiem z cytryny 
oraz usiekanym ząbkiem czosnku.

Nie Ma Rozdźwięków 
Vance — Brzeziński Kronika Jackowa

WIOSENNA

WIELKA WYPRZEDAŻ

5018-22 W. Armitage Ave

DARMOWY PARKING NA TYŁACH SKLEPU

DAMSKIE BLUZKI
Wyprzedaż % ceny
Teraz $5.00 i wyżej

Rozmiary 34 do 46. Dobry wybór 
Niekompletny zapas

Snajdziecie dużo pięknych upominków i prezentów dla Waszej 
Kochanej Matki w naszym sklepie. Także piękne kartki z 
życzeniami dla Waszej Matki w języku polskim i angielskim.

DAMSKIE SPODNIE 
KLOSZOWE POLYESTER 

Znanych firm — rozmary 5 do 40 
Reg. cena do $14.00 Teraz $8.99 

Reg. cena do $20.00
Teraz $10.99

We wtorek, środę i czwartek tego 
tygodnia, to jest w dniach 25-go, 26-go 
i 27-go kwietnia, odprawiane jest 
40-godzinne Nabożeństwo; każdego 
rana suma z kazaniem o godz. 9-ej; 
wieczorem o 6:30 różaniec i kazanie 
w języku angielskim; zaś o godz. 
7-ej wieczorem Msza św. i kazanie 
w języku polskim. Każdego rana o 
godz. 8-ej i wieczorem po nabożeń­
stwie słuchana będzie spowiedź św. 
Kazania będzie głosił ks. Józef Ca- 
piga, C.R., z Hamilton, Ontario, Ka­
nada. Na zakończenie w czwartek 
wieczorem będzie procesja w której 
wezmą udział wszystkie bractwa ko­
ścielne, dzieci szkolne i duchowień­
stwo. Wierni powinni przystąpić do 
Komunii św.
Pierwsza Komunia Sw.

Dzieci ze szkoły parafialnej przy­
stąpią uroczyście do Pierszej Komunii 
św. w sobotę, dnia 6-go maja, o godz. 
9-ej rano. Rodziny również powinny 
przystąpić do Komunii św. tegoż 
rana na tej Mszy św.

Kolacja i Zabawa Taneczna
W sobotę, dnia 29-go kwietnia, bę­

dzie kolacja i zabawa taneczna dla 
wszystkich lektorów, komentatorów, 
marszałków i pracowników na Bingo 
i innych imprezach parafialnych. Jest 
to wynagrodzenie za ich poświęcenie 
i pracę dla dobra parafii.

Chrzty

Sakrament Chrztu św. otrzymali 
w ubiegłą niedzielę: Michelle Marie, 
córka Kazimierza i Heleny (Wrona) 
Michalskich; Anna Maria Wach, 
córka Franciszka i Marianny (Dra- 
bant) Wach.

Śluby

W przyszłą sobotę, dnia 29-go kwie­
tnia, na Mszy św. o godz. 4-ej po 
południu połączeni będą węzłem mał­
żeński; Marian Drziamagala i Halina 
Lisowska.

kowym numerze nowojorskiego 
“Times’a” ukazały się dwa artykuły 
na ten temat: dyplomatycznego kore­
spondenta tego dziennika, Barnarda 
Gwertzmana, który towarzyszy 
Vance’owi w podróży zagranicznej 
oraz publicysty Williama Safire.

Zdaniem Gwertzmana, Brzeziński 
i jego współpracownicy uważają, iż 
sekretarz stanu koncentruje się zbyt 
mocno na próbie doprowadzenia do 
układu rozbrojeniowego ze Związkiem 
Sowieckim, nie przywiązując należy­
tej wagi do takich zagadnień, jak 
zaangażowanie się Moskwy w konflikt 
zbrojny w Rogu Afrykańskim oraz 
innych akcji politycznych Kremla.

Safire przedstawia w swym arty­
kule Brzezińskiego jako głównego 
rzecznika “twardej linii wobec ZSRR, 
natomiast Vance jest w podejściu do 
tych zagadnień “miękki.”

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Tom Reston, komentując te doniesie­
nia oświadczył: “Nie ma żadnych 
absolutnie podstaw do przypuszczeń, 
aby miało dojść do rozdźwięków w 
łonie rządu odnośnie naszych stosun­
ków z ZSRR. Sekretarz stanu udaje 
się do Moskwy z propozycjami za­
twierdzonymi przez prezydenta po 
szczegółowym uzgodnieniu ich ze 
swymi doradcami. Oba artykuły za­
mieszczone na łamach “New York 
Timesa” dają całkowicie zniekształ­
cone opinie o polityce rządu wobec 
Związku Sowieckiego. Równocześnie 
sugestie, jakoby doszło do ochłodzenia 
prywatnych stosunków między 
Vance’em a Brzezińskim, nie odpo­
wiadają prawdzie.”

Odprężenie 
Nieco Sztywniejsze 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
istnieje, lub jest niezwykle małe. Je- 
sienią nie odegra ono zapewne roli 
w wyborach parlamentarnych.

Skurcze
Ale wszystko to razem: usztywnie­

nie polityki sowieckiej, obietnice Car­
tera wzmocnienia sił NATO w Euro­
pie, niezadowolenie Kongresu w 
Washingtonie i możliwość odrzucenia 
układu rozbrojeniowego, nawet gdyby 
udało się dojść w tej sprawie do 
kompromisu, sprawiają, że tempera­
tura spadła poniżej połowy skali.

Odprężenie nie zamieniło się w na­
prężenie, ale odprężone ciała prze­
biega co pewien czas nerwowy skurcz.

Z jednej strony na czele stoi stary, 
bezwzględny, ale bardzo już wyczer­
pany Breżniew, wyraźnie “na odchod­
nym” z drugiej pozbawiony charyzmy 
i śmiałych koncepcji uczciwy Carter.

Zapewne w najbliższych latach nie 
nastąpi żaden dramatyczny zwrót. 
Rzeczy będą “dryfować.” Aż za parę 
lat nowi sternicy coś zarządzą. A 
wtedy, jak mówią Włosi, uvidimo.

Dziennik Polska (Londyn)

Studium Historii 
i Kultury Polskiej

Niniejszym zawiadamiamy, że 
siódmy 5-godzinny wykład odbędzie 
się w sobotę, 29 kwietnia br., w sali 
Nr. 2 Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave., Chciago, HI. 60618 
(tel. 774-6681), o godz. 11:45 przed 
południem. Również następne co dwu­
tygodniowe wykłady będą się odby­
wać w tym samym miejscu i o tym 
samym czasie.

29 kwietnia w ramach regular­
nych wykładów, odbędzie się również 
odczyt publiczny o “Konstytucji 3-go 
Maja” w sali ogólnej Copernicus Cen­
ter, o godz. 2:30 po poł., na który 
poza studentami i wolnymi słucha­
czami, zapraszamy całą Polonię, której 
są drogie tradycje obchodów 3-cio 
Majowych i to co Konstytucja repre­
zentowała i reprezentuje do tej pory.

Po dalsze informacje odnośnie 
STUDIUM, należy się zwracać do: 
Prof. M. Bida — 342-5837; Z. Filipo­
wicz — 278-8618 po 2-ej po południu. 

DAMSKIE RAJSTOPY 
ZNANYCH FIRM 

Reg. cena $1.49
“Queen” rozmiar 88^

Reg. cena $1.25
Normalny rozmiar 68^

Oddział Sobieski 
Nr. 55LMA

Posiedzenie Oddziału Sobieskiego 
Nr. 55, odbędzie się we wtorek, 
2 maja, w sali Paradise, pnr. 1758 W. 
48-ma ulica, o godzinie 7:00 wieczo 
rem. Prezeska Cichowska prosi wszy­
stkich członków o liczne przybycie, 
bo są ważne sprawy do załatwienia. 
Kawa i ciastka zaraz po posiedzeniu.

Bernice Wilczak, korespondentka

Prezydent Carter w przyjaznej rozmowie z Brzezińskim i Vance 
w Camp David.

Washington. (ND)—Departament 
Stanu wydał obszerne zaprzeczenie 
doniesieniom prasowym, jakoby do­
szło do głębokiego rozdźwięku między 
sekretarzem stanu Cyrusem Vance’em 
a przewodniczącym Rady Bezpie­
czeństwa Państwa — Zbigniewem 
Brzezińskim w sprawach dotyczących 
stosunków amerykańsko-sowieckich.

Wiadomości te ukazały się w tym 
samym dniu, w którym Vance udał 
się w podróż zagraniczną i w którym 
prezydent zapowiedział zwołanie do 
Camp David na nadzwyczajne obrady 
swych doradców i członków gabinetu.

Doniesienia na temat różnic zdań 
między kierownikiem polityki zagra­
nicznej USA a głównym doradcą 
prezydenta do spraw bezpieczeństwa 
państwa pojawiały się już od dłuższe­
go czasu na łamach prasy. W czwart-

DAMSKIE SUKNIE - 
DŁUGIE —KRÓTKIE 

“Jump Suits i Pant Suits” 
- 100% Polyester.

Rozmiary regularne i pół-razmiary. 
Wszystkie znanych firm % CCIiy

SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI
Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge Account, 

gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu.

CRAGIN “XT
ISTNIEJE OD 1911 ROKU

NAROŻNIK 
LAWLER

Jubileusz i Poświęcenie
Stow. Weteranów Armii Polskiej 

Gr. 15-ta obchodzić będzie Srebrny 
Jubileusz swego założenia w przyszłą 
niedzielę, dnia 30-go kwietnia, na 
Mszy św. o godz. 9:30 rano; po Mszy 
św. poświęcenie sztandaru.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego: śp. Józefa Kubic­
kiego; śp. Józefa Grabowskiego i 
śp. Władysława Maślanka. Niech 
odpoczywają w pokoju.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCLŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU”
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek _ 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

SENSACJA!!! Pierwszy Raz w Chicago i Tylko Jeden Raz SENSACJA!!!

POLSKA REWIA w McCORMICK PLACE
Niedziela, 7 Maja, Godzina 3:00 po południa
EUROPEAN VARIETY SHOW, LTD., PREZENTUJE

Wspaniały Program 'ZŁOTA SIÓDEMKA Z Udziałem:

E * Irena Santor * Jacek Fedorowicz * Zbigniew Korpolewski
PO RAZ PIERWSZY PTEDUfAUE dMTAHIwlll MŁODZIEŻOWY ZESPÓŁ TOAPAB
W CHICAGO ZESPÓŁ IŁEKWUNE WllAKl III ICH 4-ch i ONE 2-e IKAvAf

BILETY W ORBIT Travel, 2930 N. Milwaukee, tel. 235-2323 — KASZTELANKA, 3129 N. Milwaukee — POLONIA Bookstore —2886 N. Milwaukee — ALMA Travel — 1282 N. Milwaukee oraz w biurach
PRZEDbPKAEDAZY: POLONIA Travel - 2537 N. Redzie; 5307 W. Fullerton; 2454 W. 47th St. — TICKETRON oraz Mc Cormick Box Office._____________________________________
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Gen. Haig Groził Rezygnacją
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rokowaniach SALT II ze Związkiem 
Sowieckim. Nota stwierdzała, iż Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru dys­
kutować w czasie negocjacji na temat 
niektórych aspektów samonaprowa- 
dzających się pocisków rakietowych.

Haig przeczytał wówczas kilka ko­
munikatów z Washingtonu informują­
cych o zbliżającej się podróży wyso­
kich dostojników państwowych do

Epidemia 
Cholery 

w Afryce
Nairobi (UPI) — Władze keniań- 

skie zarządziły masową ewakuację 
mieszkańców dzielnic ubogich w 
Nairobi, aby w ten sposób powstrzy­
mać epidemię cholery w Afryce 
wschodniej, której ofiarą padło dotąd 
około 1,000 osób.

W Tanzanii, gdzie zanotowano naj­
więcej wypadków śmiertelnych, 
rząd nakazał zamknięcie wszystkich 
szkół w stołecznym mieście Dar es 
Salaam i przystąpił do pośpiesznego 
budowania urządzeń sanitarnych.

Somalia zamknęła swoje granice z 
Kenią i Tanzanią, aby nie dopuścić do 
rozprzestrzeniania się epidemii.

W Kenii utworzona została specjal­
na Komisja Sanitarna, która zajmuje 
się szkoleniem mieszkańców w stoso­
waniu środków i metod prewencyj­
nych.

“Masowa ewakuacja około 150,000 
mieszkańców stołecznych slumsów 
została zarządzona i jest pomyślana 
jako środek zapobiegający rozszerza­
niu się epidemii cholery w całej sto­
licy. .. . Ludzie, mieszkający w rejo­
nach zagrożonych, w domach bez wo­
dy bieżącej i z kiepskimi urządzenia­
mi sanitarnymi, będą zmuszeni do 
opuszczenia swoich siedzib” — infor­
muje na pierwszej stronie keniański 
dziennik “TheStandard.”

W. N. Mugo, rzecznik keniańskich 
władz zdrowia, powiedział że więk­
szość bud i baraków, które tworzyły 
dzielnicę slumsów, zostanie zburzona.

Wezwał on też władze miejskie do 
podjęcia walki z plagą much i moski- 
tów, do p-zyśpieszenia procesu wy­
wożenia śmieci i odpadków, do ści­
słej kontroli przywożonej żywności i 
do ulepszenia budownictwa mieszka­
niowego. Epidemia cholery wybuchła 
w Tanzanii kilka miesięcy temu i 
obecnie rozszerza się powoli na inne 
rejony Afryki wschodniej.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i babcia nasza, śp.

Karolina Nosalik
(z domu Krzyston)

Członkini Tow. Związku Modlitwy 
za Dusze w Czyśćcu, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwietnia, 
1978 roku, o godzinie 11:30 przed 
południem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz MaryhUl, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol S., mąż; Joanne (Peter) 
Sokołowski, córka i zięć; Robert 
i Charles Jr., synowie; Siostra 
Maria Frances C.S.F.N., Jennie, 
Ann, Helen, Mamie i Charlotte, 
siostry; oraz wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Józef Wojciechowski 
Telefon 276-4630.

Moskwy, gdzie miano dyskutować 
właśnie na temat elementów wspo­
mnianych w nocie do sekretarza 
NATO.

Od czasu nominacji w 1974 r., Haig 
zdołał pozyskać znaczną popularność 
wśród państw sprzymierzonych i ich 
przywódców wojskowych. Swego czasu 
doradca Kissingera, był on również 

szefem sztabu Białego Domu w czasie 
rezygnacji Nixona. W roku 1976 prez. 
Ford ponownie mianował go na drugą 
2-letnią kadencję dowódcy sił NATO 
w Europie i aczkolwiek Carter mógł­
by cofnęć tę nominację, popularność; 
Haiga najwyraźniej wykluczyła taką) 
możliwość.

Statystyka 
Kiepskiej 

Gospodarki
Londyn. (DP) — Według danych 

Głównego Urzędu Statystycznego 
(GUS) zbiór czterech podstawowych 
zbóż — pszenicy, żyta, jęczmienia 
i owsa — był w Polsce w r. ub. 
najniższy od roku 1970. Wyniósł 
17.5 min ton w porównaniu z 19 
min w r. 1976 i z 21.4 min w naj­
lepszym w tym okresie roku 1974.

Jak już donosiliśmy, Jaroszewicz 
zapowiedział, że w związku z tak 
klęskowymi urodzajami PRL musi 
w latach 1977-1978 importować głó­
wnie z USA 15 min ton zbóż i pasz, 
co kosztować będzie około 2 mid. 
dolarów.

Zbiór nasion oleistych był w roku 
zeszłym o 30% niższy niż w r. 1976. 
Tylko buraki cukrowe nie zawiodły, 
dając 19.9 min ton tj. o 5.5% wię­
cej niż w roku poprzednim.

Chroniczny w PRL niedostatek mię­
sa pogorszył się w roku ub. o 1% 
w porównaniu z rokiem 1976. Ta z 
pozoru nieznaczna cyfra spadku sku­
pu o 1% jest przeciętną, obejmują­
cą spadek w produkcji wołowiny o 
6.4%, wieprzowiny o 1.5% i wzrost pro­
dukcji drobiu o 20.3%.

Jednocześnie GUS wykazuje, że do- 
stwy mięsa i produktów mięsnych 
do sklepów, najwidoczniej dzięki im­
portowi, wzrosły o 1.3% w zeszłym 
roku.

Jeśli chodzi o żywca, to GUS 
stwierdza, że pogłowie bydła a zwła­
szcza świń, które stale spadało od 
roku 1970, wzrosło nieznacznie w r. 
ub. Zdaje się to zapowiadać stopnio­
wą poprawę zaopatrzenia w mięso.

T.
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Jan Niemiro
(ojciec śp. Danuty Myslickiej) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 23-go kwiet­
nia 1978 roku, o godzinie 6:45 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-ej ppł. do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4860 W. 31st St., Cicero, DI., do 
kościoła Matki Boskiej Czeęsto- 
chowskiej, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Szarafno- 
wicz), żona; Witold, Waldemar 
i Tadeusz, synowie; Janina, Kry­
styna i Elżbieta, synowe; Kazi­
mierz Myslicki, zięć; wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Kulasik Funeral Home
Telefon 652-2005.

Ludwik Potempa
(mąż śp. Wiktorii z domu Sikora) 

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 24-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 8-ej 
rano, przeżywszy lat 101. . .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Stanisława B. i M. Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Cecylia), Henryk (Franciszka), Paweł (Wiktoria), Geno­
wefa (Raymond) Maday, Alicja (Andrzej) Cesarz, Ludwik Jr., Tadeusz 
(Eleonora), Sylwester (Loranne), Wiktoria, Lauretta (Henryk) Wenc, 
córki, zięciowie, synowie i synowe, 20 wnucząt, 36 prawnucząt oraz 3 
praprawnucząt, wraz z całą rodziną. 
^^^Pgraetemzajmuje^si^arri3anm^>yn3elefon6i224488^^^^^^^^^

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, pradziaduś i prapradziaduś nasz, śp.

VALLE DEL SALTO, WŁOCHY. — Członkowie włoskiej straży 
pożarnej przeszukują dno opuszczonego dołu w pobliżu małego 
jeziora Lake Duchess, za ciałem b. premiera Aldo Moro. Po­
szukiwania rozpoczęto na skutek doniesienia, że członkowie 
“Czerwonych Brygad” zabili i wrzucili zwłoki właście w tej 
okolicy. (UPI)

Wicewojewoda
Obraził Pisarzy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wał współpracownik “Polityki” Kazi­
mierz Koźniewski, oburzając się na 
“czarną listę” pisarzy i wskazując, 
że cenzura godzi w wolność kultury.

Jan Józef Szczepański, związany z 
“Tygodnikiem Powszechnym” wyka­
zywał w swym przemówieniu, że do­
liczył się około 80 pozycji, których 
druk wstrzymał zakaz cenzury. Silne 
wrażenie na uczestnikach zjazdu wy­
warło w dyskusji wystąpienia Andrze­
ja Brauna, stwierdzającego szkody, 
jakie cenzura wyrządza kulturze na­
rodowej. Jej ingerencje wytwarzają 
w świadomości pokoleń powojennych 
“białe plamy” w najnowszej historii 
Polski. Do takich białych plam należy 
Katyń — relacjonowali przemówienie 
Brauna korespondenci zagraniczni. 
Braun potępił również metody władz 
stosowane wobec studentów Towarzy­
stwa Kursów. Te wszystkie represje 
policyjne są wymierzone w gruncie 
rzeczy przeciwko polskiej kulturze.

Przed zjazdem czynniki rządowe 
usiłowały uspokoić nastroje pisarzy, 
lansując pomysł utworzenia przy 
Ministerstwie Kultury “komisji kon- 
sultacyjno-interwencyjnej, ’ ’ która 
miałaby łagodzić działalność cenzury. 
Pisarze odrzucili ten mętny projekt. 
Nie wierzyli w jego skuteczność wo­
bec braku właściwych kompetencji. 
Nie było wiadomo, kto będzie miał 
wpływ na dobór członków tej komisji 
i jakie będą jej rzeczywiste uprawnie­
nia.

Literaci żądali ustawowego określe­
nia uprawnień cenzury i ograniczenia 
jej wtrącania się w życie kulturalne 
narodu. Domagali się również praw­
nego ustalenia, w jaki sposób można 
skutecznie ingerować przeciwko nad­
użyciom cenzorskim.

W czasie przerwy w obradach, w 
Ministerstwie Górnictwa (mieszczą­
cym się w Katowicach) odbyło się 
przyjęcie dla uczestników zjazdu i za­
proszonych gości, na którym nadano 
Iwaszkiewiczowi tytuł honorowego 
górnika kopalni Staszic. Minister, Jan 
Kulpiński — nieznany dotychczas 
“znawca literatury” — wypowiadał 
się na ten temat i chwalił jej osiąg­
nięcia, ale krytycznie wyrażał się o 
“tych, dla których jest to solą w oku 
i którzy działają z obcej inspiracji.”

Ten niedwuznaczny wypad nosiciel- 
ski ministra na krytyków cenzury 
na zjeździe dodał bodźca znanemu 
aktywiście PZPR, wicewojewodzie 

katowickiemu, Zdzisławowi Gorczy­
cy. Pochwalił zdawkowo zjazd pisa­
rzy, ale zaraz po tym przeprowadził 
atak na Andrzeja Brauna za jego 
wystąpienie w dyskusji. Określił go 
jako “szkodnika,” jako autora, który 
ma swych mocodawców za granicą i 
wykazuje antysocjalistyczną posta­
wę, na co nie może pozwolić klasa 
robotnicza.

Reakcja pisarzy była natychmia­
stowa. Zaczęli protestować, wzno­
sząc okrzyki: “chamstwo,” “hańba,” 
“faszyzm” i kilkudziesięciu z nich 
opuściło salę. Znaleźli się wśród nich 
tacy niezależni pisarze, jak Wiktor 
Woroszylski, Władysław Bartoszew­
ski, Paweł Hertz a nawet wybitny 
partyjnik — Jerzy Putrament.

Iwaszkiewicz, dziękując za nadanie 
mu górniczego tytułu, stwierdził, że 
wicewojewoda Gorczyca obraził nie 
tylko jego kolegę ale również wszyst­
kich pisarzy uczestniczących w zjeź­
dzie.

Zjazd ze swej strony uchwalił przez 
aklamację rezolucję, krytykującą 
wystąpienie wicewojewody, które 
określił jako “ingerencję w obrady 
zjazdu.” Rezolucja wyrażała podzię­
kowanie Iwaszkiewiczowi za “wystą­
pienia w obronie integralności i swo­
body wypowiedzi na zjeździe.”

Wśród 25 członków nowego Zarządu 
Głównego Związku Literatów znalazło 
się 20 nowych. Z dotychczasowych 
jego członków nie zostali wybrani m. 
in. Halina Auderska i Wilhelm Szew­
czyk. Auderska — formalnie bezpar­
tyjna — była gorliwą wyrazicielką 
interesów i polityki partyjnej w śro­
dowisku pisarskim. Była wicepreze­
sem Zarządu Gł. i ubiegała się o pre­
zesurę po Iwaszkiewiczu. Szewczyk, 
partyjnik z Katowic, uchodził za pupi­
la Gierka i wyraźnego oportunistę. 
Ilość członków PZPR w zarządzie gł. 
zmalała do 9. Dominują w jego skła­
dzie pisarze niezależni lub niezaanga- 
żowani.

McGovern Chce 
Zredukować 

Budżet Obrony
Washington (UPI) - Sen. George 

McGovern (D-S.D.) proponuje zredu­
kować w przyszłym roku fiskalnym 
budżet obrony o $4.6 miliarda i prze­
lać fundusze na potrzeby gospodarcze 
wewnątrz kraju, takich jak: pro­
gramy szkolenia zawodowego, wyższe 
szkolnictwo, komunikacja itp.

Propozycje budżetowe są obecnie 
rozważane przez komitet senacki.

I Imię i nazwisko..................................................................
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• Telefon..................................

| Przypominamy, że każdą sumę ofiarowaną na Kolegium 
| Związkowe można potrącić w zeznaniach podatkowych.

Ostateczny termin przysyłania dotacji do Programu
• upływa 1 czerwca br. Irene Szczech, 736-1724.

Alliance College Fund DriveJ 6100 N. Cicero Ave., Chicago, III. 60646

Na Fundusz 
Kolegium Związkowego 

Pomóżcie Kolegium Związkowemu kształcić i zapew­
nić lepszą przyszłość polsko-amerykańskiej młodzieży. 
Apelujemy serdecznie o złożenie sumy na jaką Was stać 
i umieszczenie nazwiska w Programie bankietu.

Nazwiska ukażą się zależnie od wysokości wpłaconej 
sumy w następujących kolumnach:

President’s List.... $1,000
Dean ’s List..... 500.00
Faculty List.... 100.00

Ci, którzy złożą $1,000.00 otrzymają całą stronę w Programie. 
Prosimy wystawiać czeki na: Distr. 12 i 13 PNA Fund | 

Drive for Alliance College. I

Alumni List............. $50.00
Student’s List........ 25.00
Sponsor’s List........ 10.00

Zamość—Powrót Do Renesansu
Zamość, miasto założone w 1580 r. 

przechodziło różne koleje losu. Akade­
mia Zamojska i drukarnia działające 
od 1595 r. utworzyły z Zamościa ośro­
dek nauki i kultury. W wieku XVIII i 
XIX miasto traci swoje znaczenie, 
ale w latach międzywojennych znowu 
staje się drugim po Lublinie ośrod­
kiem życia kulturalnego tego regionu 
Polski. Wtedy też rozpoczęto prace 
nad konserwacją renesansowej zabu­
dowy. Przerwała je druga wojna 
światowa.

Roboty konserwatorskie podjęto po 
wojnie, ale właściwy plan rewalory­
zacji Zamościa, wykonany przez fa­
chowców z Pracowni Konserwacji Za­
bytków, został zatwierdzony dopiero 
w 1977 r. Miasto z powiatowego stało 
się wojewódzkim, w związku z czym 
trzeba było stare zamierzenia zmody­
fikować, przystosowując strukturę 
Starego Miasta do nowych zadań du­
żego ośrodka administracyjnego. W 
wyniku rozpisanego konkursu, zdecy­
dowano się na budowę nowego cen­
trum, które stanie się m. in. ośrod­
kiem władz administracyjnych woje­
wództwa a zespół staromiejski poza 
funkcjami administracji miejskiej bę­
dzie pełnił związane z turystyką i 
atrakcjami kulturalnymi.

Rzeszowska pracownia konserwa­
cji zabytków przeprowadziła analizę 
układu historycznego i t. zw. stref 
ochronnych, w wyniku której dawna 
sylwetka miasta nie zostanie zeszpe­
cona nowoczesnym, wystającym po­
nad staromiejski zespół, budowni­
ctwem.

Przeprowadzono jednocześnie ba­
dania archeologiczne, szczególnie na 
obszarze dawnych urządzeń obron­
nych, gdyż Zamość założony został 
jako twierdza — rezydencja.

Na terenie miasta pracują zarówno 
konserwatorzy zabytków, jak i przed­
siębiorstwa gospodarki komunalnej. 
Współpracują także inne zespoły. Np. 
zespół Politechniki Krakowskiej pod 
kierunkiem prof. Zina opracowuje 
płytę rynkową i układ bruku na rynku.

Ekipy budowlane i konserwatorskie 
mogą wejść na teren poszczególnych 
obiektów dopiero po wykwaterowaniu 
lokatorów lub użytkowników. Stwarza 
to, rzecz jasna, wiele trudności.

Rozpoczęto od sporządzenia szcze­
gółowej dokumentacji, która w bu­
downictwie zabytkowym nie ma jedy­
nie charakteru technicznego. Jest to 
zarazem dokumentacja historyczna, 
inwentaryzacja oraz analiza “roz­
warstwienia” budynku, mająca na 
celu wychwycenie wszystkich cech 
starej renesansowej konstrukcji i 
wystroju budynków, w niejednym 
przypadku zatraconych przez liczne 
przebudowy.

Nie wszędzie jest możliwe i celowe 
przywrócenie dawnego charakteru, 
trzeba bowiem pamiętać, że Zamość 
to nie skansen, lecz stale rozwijające 
się, coraz nowocześniejsze miasto.

O wielu sprawach decyduje się w 
trakcie budowy — odkucia tynków, 
wymiana stropów często ujawniają

Zebranie
“Koła Katolickiego”

Doroczne posiedzenie “Koła Kato­
lickiego w Chicago” odbędzie się w 
środę, 26 kwietnia, o 6:30 wieczo­
rem, w hotelu Bismarck, 171 W. Ran­
dolph ul. Posiedzeniu przewodniczyć 
będzie nowo-wybrany prezes Edmund 
A. Nowak, Jr. Przewodniczącym Ko­
mitetu Egzekutywy jest diakon Emil 
S. Gembara, ustępujący prezes.

Nowy prezes Koła Katolickiego, wi­
ceprezes firmy Durite Screw Corpo­
ration, 1817 N. Long Ave., zapowia­
da bogaty program działalności na 
rok 1978.

Dalszy skład nowej administracji 
Kola Katolickiego tworzą: ks. Fe­
liks Miliszkiewicz, C.R., moderator 
duchowny; Władysław Stoga, Leon 
J. Kolaski, Erwin Michaels, Jan Do­
magała, dr Stefan Radochonski — wi­
ceprezesi; Antoni Kolaski, sekretarz 
i Stefan J. Matelski, skarbnik.

W ramach programu działalności 
prezes Nowak zamianował przewod­
niczących następujących komitetów:
Komitet Członkostwa — Władysław 

Stoga, przewodniczący; dr Józef Ulis, 
współprzewodniczący; Komitet Tur­
nieju Golfowego — Edward Pale- 
wicz, przewodniczący; sędzia Win­
centy Tondryk, współprzewodniczą­
cy; Komitet “Wieczorku Dla Pań” 
— Jan Domagała, przewodniczący; 
Eugeniusz Walęga, współprzewodni­
czący.

W sobotę, 27 maja 1978, członkowie 
Koła Katolickiego łączyć się będą 
z Polonią na Festiwalu Polskim w 
“Great America” w Gurnee, IL. 
Szczegółowych informacji dotyczą­
cych nabycia biletów na ten festiwal 
po zniżonej cenie można zasięgnąć 
telefonicznie u sekretarza Antoniego 
Kolaski, dzwoniąc 456-9232 lub 772-4065. 

szczegóły, które w rezultacie dezaktu­
alizują dokumentację, powodują 
zmianę decyzji i rozwiązań zamierzo­
nych pierwotnie. Z punktu widzenia 
konserwatorskiego jest to droga nor­
malna i prawidłowa, tego typu trudno­
ści opóźniają jednak tempo prac. Ale 
to się opłaca. Tak np. w kilku kamieni­
cach znaleziono między oknami pod 
warstwą tynku renesansowe kolu­
mienki. W projekcie między oknami 
miała być wprowadzona ściana. Po 
tym odkryciu okazało się to niemożli­
we. W rezultacie wewnątrz zamiast 
dwóch pokoi trzeba było poprzestać 
na jednej dużej sali, a więc należało 
też szukać nowego użytkownika wyre­
montowanego lokalu.

Odrestaurowano już około 30% bu­
dynków. Do roku 1980 przewiduje się 
ukończenie zabudowy wokół rynku. 
Pozostają domy w obrębie obserwo­
wać twierdzy oraz Akademia Zamoj­
ska. Plany przewidują, że w tym 
zabytkowym obiekcie usytuowana zo­
stanie uczelnia kontynuująca dawną, 
świetną tradycje akademii. Odbudo­
wany też zostanie Pałac Zamoyskich 
— o bardzo dużej kubaturze, ale trwa­
ją jeszcze stale poszukiwania jego 
użytkownika. Natomiast z budynku 
dawnego Arsenału planuje się uczy­
nić obiekt muzealny związany z woj­
skowością i urządzeniami obronnymi.

Istnieje generalna tendencja, ażeby 
na terenie centrum Zamościa ograni­
czyć liczbę mieszkańców do 2.5 — 3 
tysięcy. Ta część miasta zachowa 
charakter dzielnicy żyjącej, mieszka­
niowej, ale jednocześnie ze względu 
na walory kulturalne, turystyczne i 
usługowe nadany jej zostanie inny 
profil. Mieszkańcy tej dzielnicy będą 
związani z obsługą centrum pracą w 
zakładach gastronomicznych, hote­
lach, sklepach i punktach usługowych 
tam zlokalizowanych.

Zamość będzie obchodził uroczysto­
ści 400-lecia w 1980 roku. Ten jubileusz 
będzie już święcił w nowej szacie.

Adw. K. R. Wachowski
Żyje

Adw. Kazimierz R. Wachowski

W ubiegłym tygodniu zmarł Ka­
zimierz S. Wachowski i pochowany 
został z Casey Laskowski Funeral 
Home.

Wielu naszych rodaków przypu­
szczało, że zmarł znany i wybitny 
adwokat Kazimierz R. Wachowski. 
Dom pogrzebowy Laskowskiego otrzy­
mał bardzo wiele telefonów od przy­
jaciół i klientów adw. Kazimierza 
R. Wachowskiego, którzy pragnęli 
przysłać kwiaty, myśląc, że zmarł 
adw. Kazimierz R. Wachowski. Jest 
to tylko podobieństwo imion i na­
zwiska, lecz zmarły Wachowski nie 
jest nawet krewnym adwokata Ka­
zimierza R. Wachowskiego, który 
cieszy się doskonałym zdrowiem i 
dalej pracuje w adwokaturze.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Uwaga! Prezes Jan Jach przypo­
mina wszystkim członkom że posie­
dzenie Klubu Marynarskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 7-go maja, 
w sali Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma 
ulica, o godzinie 2:00 po południu. 
Będziemy obchodzić Dzień Matek i 
Ojców na tym posiedzeniu.

Podajemy do wiadomości, że Klub 
Marynarski będzie brał udział na 
wymarszu dnia 6-go maja; wszyscy 
członkowie, którzy mają mundury, 
proszeni są o przyjście ażeby godnie 
reprezentować naszą organizację. 
Członkowie proszeni są aby wystąpili 
w czapkach klubowych z odznakami. 
Klub będzie miał rydwan na który 
potrzebujemy ludzi. Będziemy mieli 
autobus który jest darmo dla człon­
ków. Prosimy telefonować do Białek 
po rezerwacje. Wystąpimy w mun­
durach na Mszy św. w kościele św. 
Trójcy, w niedzielę, dnia 7-go maja, 
o 10:30 rano.

Mary Ann Białek, korespondentka



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 25 KWIETNIA (APRIL 25), 1978 7

★ Praca____________ jf Praca

FACTORY OPENINGS
Due to expansion our company has an immediate need 
for several qualified individuals in packing and light 
assembly.
We offer a competitive starting salary, excellent fringe 
benefits and advancement opportunity.

CALL OR APPLY IN PERSON 
MR. H. CAMPBELL

671-5680

JENSEN SOUND LABORATORIES
4136 N. United Parkway 
Schiller Park, II. 60176
An equal Opportunity Imployor M/F

WELDERS
if Praca Męska if Praca Męska

Minimum 3 years experience. Job shop work. Must read blue prints, 
make up own set-ups and able to work with little supervision. Company 
paid benefits including paid hospitalization and major medical. Overtime.

MIDWEST WELDING & FABRICATING CO. 
2348 S. WESTERN CHICAGO, DI.

247-6575
Equjl Opportunity Employer

Help Wanted Men
Machine Shop Experience 

MACHINISTS 
MECHANICAL ASSEMBLERS 

Required machine repairs, automotive repairs 
or other mechanical expe- ience. Ability to read 
blue prints of machine parts helpful, but not 
required. Attractive salary rates. Overtime. 

All benefits. Apply:

F. J. LITTLE MACHINE CO. 
4101N. Ravenswood, Chicago, Ill.

POTRZEBNY KASJER 
LUB KASJERKA 

w spółce oszczędnościowo-pożyczko­
wej, władający jęz. polskim i an­
gielskim. Musi pisać na maszynie. 
Wynagrodzenie zależne będzie od 
stopnia doświadczenia. Zgłoszenia 
telefoniczne:

282-7144
_________ Pytać o yirginię_________  
POTRZEBNA bartenderka lub bar­
tender, oraz kelnerki na godziny 
wieczorne. Zgłaszać się osobiście do 
Tunnel-Disco Lounge, 2928 N. Central 
Park.

Pracą Żeńska

Female to Work 
in a 1-Girl Office 
To take control. Must have some 
knowledge of general office duty in­
cluding payable accounts, accounts 
receivable and payroll. Should type 
at least 45 wpm. Must speak English. 
Inquire from 8:30 A.M. to 5 P.M.

Ask for Chet or Kathy 
Salary $160 Weekly

445-5428  

KOBIETY DO LEKKIEJ 
PRACY FABRYCZNEJ 

ARM ELECTRIC CO. 
_ 1*55 N. Troy____
ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200._______________

RECEPTION DESK
Must be good typist. Small 
loop pleasant office. Free hos­
pitalization.

ST 2-8307
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
na okres letni w małym hotelu w 
miejscowości letniskowej na północy 
stanu Michigan. Wynagrodzenie — $80 
tygodniowo plus pełne utrzymanie. 
Wymagane Social Security i refe­
rencje. Zgłoszenia przesyłać na adres: 
P.O. Box 687, East Jordan, Michi- 
gan 49727.________________________
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
w Morton Grove w hotelu: 966-9600, 
ext. 449 lub 442 od 9-3, prosić o “house- 
keeping.”

GENERAL OFFICE
Girl needed for growing 

contractors supply office. 
ELK GROVE VILLAGE AREA 

Experience necessary. Salary com­
mensurate with experience.
CALL DEBBIE 595-9131 

POTRZEBNA POMOC
DO PIEKARNI

Najchętniej kobieta. Sprząta­
nie i inne obowiązki. Konieczna 
pewna znajomość angielskiego. 
_________  774-0440__________ 
Potrzebne kobiety do składania przy 
stole. Interesująca praca. Dobra za­
płata. Angielski nie konieczny.

MADDANCORP. 
1322 N. ELSTON 

Zgłaszać się w angielskim basemencie
EXPERIENCED WOMEN

For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.  

POTRZEBNA 
KELNERKA

6 nocy w tygodniu. Musi pisać i 
czytać po angielsku. Bardzo dobra 
zapłata plus napiwski.

 545-2360
POTRZEBNA Pokojówka do motelu. 
Pełne godziny. Capri Motel, 7120 N. 
Milwaukee Ave. Telefon: 647-9400.

Potrzebna

KOBIETA 
lub DZIEWCZYNA 

na kilka godzin do pracy w sklepie 
z wędlinami i artykułami delika­
tesowymi. Wymagane pewne do­
świadczenie. Praca w godzinacn 
rannych od czwartku do soboty 
lub po południu. Dobra zapłata. 
Przyjemne warunki pracy. Zgła­
szać się osobiście: 
3427 W. DIVERSEY AVE.

Rozmówicie się po polsku 
jeżeli chcecie.

POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
przy sprzątaniu na pełen czas w no­
cy oraz kobiety na 5 godzin — praca 
w nocy. $3 na godzinę. 282-9325.______
NA POŁUDNIOWEJ STRONIE 
Chemiczna fabryka, zatrudni przy 
pakowaniu. Dobra zapłata i świadcze­
nia. Musi mieć własny samochód.

Dzwonić MR. DERMA 
_____________785-2407_____________

WANTED 
DISHWASHER 

and KITCHEN HELP 
MIKADO RESTAURANT 

5862 N. LINCOLN 
____  334-7712__________

LIG H T 
OFFICE WORK 
Hours Flexible«Age no Barrier 

Call 287-9605
Between the Hours 9-12 and 1-3 

-Ą- Pomoc Domowa
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub  966-0319

KOBIETA, która zamieszka we wspól­
nym 5 pokojowym mieszkaniu i zaopie­
kuje się pozostającą w łóżku chorą 
panią. Córka mieszka w tym samym 
budynku i będzie pomagać. Konieczna 
pewna znajomość pielęgniarstwa i an­
gielskiego. Pokój, wyżywienie i wyna­
grodzenie. 763-0108 lub 482-9488.
HOUSEKEEPER — stay or go. Two 
adults, 2 small girls. Must speak 
English and must like children. High­
land Park. Good salary 433-5452.
OPIEKA NAD DZIECKIEM

Poszukujemy kobiety do łatwej pracy 
domowej i opieki nad 2 małych dzieci. 
Własny pokój i łazienka. Dobra loka­
cja. Musi trochę mówić po angielsku.

Dzwonić 528-0805
DOŚWIADCZONA kobieta do sprzą­
tania. $25 dziennie. Referencje. High­
land Park. Dzwonić po angielsku: 
433-6129.__________________________

RIVER FOREST AREA
Cleaning & ironing.

Lake Street L. 2 days a week.
Must be experienced

______  366-9104 _________ 
OPIEKA nad dzieckiem. Gospodyni, 
najchętniej mówiąca po angielsku. 
Zamieszkać, 6 dni w tygodniu. $120.

448-7425 lub _567-3228.

GOSPODYNI
Zamieszkać. 5 dni. Kochająca dzieci 
do opieki nad dwoma dziewczynkami w 
wieku szkolnym. Trochę angielskiego. 
Osobny pokój. Najwyższa zapłata.

Okolica Northbrook 
272-4373 

GOSPODYNI
Zamieszkać. 5 dniowy tydzień. 
Północne przedmieście. Musi 
znać trochę angielskiego.

 262-3900____  
HOUSEKEEPER and to take care of 
2 children during the day or live in. 
955-3110.___________

if Praca Męska
JANITOR and/or Laborer — full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Room 200. _____

PUNCH PRESS 
DIE SETTER 
Experienced with automatic presses 
up to 200 tons, feeds and progressive 
dies. Wage range $6.70 — $7.80 or 
more per hour. 50 hr. min. work week. 
Full benefit program including pension 
plan. Interview 8 A.M. — 6 P.M.

See Eric at:

R. OLSON MFG. CO. 
1820 West Grand Ave.

Chicago____________ 733-3110
CIEŚLE. Doświadczeni w odnawia­
niu. Odpowiedzialna długoletnia firma. 
Stała praca. Własne narzędzia i wła­
sny transport. 584-7420.

MECHANICS
Journeyman Truck Mechanics 

Needed — Union Benefits 
Good Working Conditions 

South Side Location 
Schuster Equipment Company 

523-6000 Ask for Rick

PRACA JANITORSKA
Potrzeba janitorów z samochodami 
do pracy w Chicago i na przedmie­
ściach. Na pełen czas.

Zgłoszenia osobiście tylko

KIMCOCORP.
2654 W. Montrose, Chicago 

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI

MALARZE 
i BLACHARZE 

SAMOCHODOWI 
Ubezpieczenie firmowe, oraz płatne 
wakacje. Dzwonić po polsku na numer:

KE 9-0773

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair 
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC - WELDERS 
Experienced on building and re­
pairing equipment for heavy 
metals industry. $6.03 per hour 
plus excellent fringe benefits. 
Crew usually works 6-day sche­
dule.

R. LAVIN & SONS, INC 
3426 S. Kedzie Ave.

Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND AVE.

PHONE: 348-1201

GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE
Starting pay $3.65 per hour 

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr) 
An Equal Opportunity Employer

MASZYNISTA
Potrzebujemy dobrego doświadczo­
nego maszynistę-narzędziowca, zdol­
nego ustawiać maszynę, robić części 
i pracować z matrycy. Zakład w 
mieście. Pierwsza zmiana. Klimaty­
zacja. Najwyższe wynagrodzenie i 
świadczenia firmowe.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

Dzwonić do: L. Frizane 
472-6660.

EXPERIENCED plumber , may be re- 
tired or newcomer. 642-7897._________
WAREHOUSE AND LIFT TRUCK 

DRIVERS NEEDED 
(Experienced)

Elk Grove location. Good starting salaries. Night 
shift available. For more information, call:

JOHN KAMINSKI 
593-8590

ROBOTNICY DO 
SKŁADANIA MASZYN 
Jesteśmy wytwórcą produkującym 
maszyny do pakowania. Mechaniczne 
zacięcie i pomysłowość jest dla nas 
ważniejsze niż doświadczenie. Świet­
ne możliwości awansu. Wynagrodze­
nie uzależnione od kwalifikacji. Wy­
magana minimalna znajomość angiel­
skiego.

Dzwonić do: JEAN 
6384144_______

POTRZEBNA pomoc do koszenia tra­
wy (landscaping). Dobra zaplata. 
Dzwonić do Joe: 530-5222._____
PRZYJMĘ malarza. 696-2470.

ENGLISH SPEAKING 
MEN FOR 

light warehouse work. 
Steady.

431-0330 ask for Dick Fern 

NARZĘDZIOWIEC 
(Tool & Die)

Konserwacja matryc i naprawa pro­
gresywnych matryc. Druga zmiana. 
Godziny nadliczbowe i pełen program 
świadczeń. Muszą mówić i rozumieć 
jęz. angielski.

R. OLSON MFG. CO. 
1820 W. Grand Ave., Chicago 

733-3110

“GENERAL CONTRACTOR” 
Poszukuje Wykwalifikowanego Cieśli 
Gwarantowana Praca Przez Cały Rok 

w Obrębie Chicago 
671-6070

DIE SETTER
Set up man needed for furniture hard­
ware co. Knowledge of machine main­
tenance helpful. Good pay and fringe 
ben. Call Mon. through Fri 8 A.M. to 
4:30 P.M. Cicero Area —

 762-3300 

LATHE OPERATOR AUTOMATIC 
Openings now on 1st and 2nd shifts for 
experienced .set-up and operators. 
Prefer Warner and Swasey Automatic 
Contact: J. Erskine, Wyco Tool Co. 
4601 W. Addison St. 282-3411

machinFshop
TURRET LATHE 

OPERATORS 
1st SHIFT - also 

MILLING MACHINE 
OPERATOR

Experience In Set-Up 
Must Have Own Tools

• EXCELLENT PAY
• DENTAL PLAN
• MAJOR MED. & LIFE INSURANCE
• PROFIT BONUS
• VACATION & HOLIDAY PLAN
• NORTHWEST SIDE LOCATION
478-0263  Gary Mitschele

WELDERS
Spot Weld Set Up Men and Operators 

MIG, Gas and Arc Welders 
MUST HAVE EXPERIENCE 

Franklin Park Area 
________CALL 678-6501

MECHANIC
Experienced — Must Speak English 

And Have Own Tools 
NATIONAL COMPRESSOR CORP 

1220 W. LAKE 
829-2400

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI * DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

jf Kanalizacja
LAZY DRAINS 

PLUMBING REPAIRS
24 Hour Emergency Service. 

4430 W. MONTROSE 
CHICAGO

286-5445

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk 

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja. 

Przeprowadzki
JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. ’ 

Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO. 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

3850 N. TRIPP 
(blisko Byron)

W środę 26 kwietnia — 6 wiecz. —
9 wiecz. W czwartek 27 kwietnia 
—10 rano —12 w pół. W czwartek 
wyprzedaż toreb za $1.

Mount Olive Lutheran Church
Dużo, dużo okazji!! 1

“RUMMAGE SALE” 
w Irving Park Baptist Church 

4401 W. IRVING PARK RD. 
(narożnik Kostner Ave.) 

Czwartek, Z? kwietnia, 9 rano do 9 wiecz. 
Piątek, 28 kwietnia, 9 rano do 12 w poł.

jf Osobiste
POSZUKUJE osobę do kupowania 
polskich czasopism, gazet. Tel. — 
235-7040.

if Praca Męska

PUNCH PRESS 
MATERIAL 
HANDLING 

MAINTENANCE 
We are looking for responsible persons 
to fill several positions in our small 
perforating plant. Experience pre-; 
ferred. Excellent company benefits. 
Paid vacations & holidays. Paid life & 
hospital insurance.

Apply in Person

Reliable Perforating Co.
5895 N. Rogers Ave.

(4200 West near Peterson & Pulaski)

MAINTENANCE MAN
Mechanical Aptitude and Experience 
With Machinery Qualifies You For a 
Steady, Interesting Job with the 
Highest Wages, Plus Fringe Benefits 

MR. SCHAFER

MID-STATES
PLASTICS, INC. 

4224 W. Lake Street 
826-2767

MACHINISTS
Lathe & mill journeymen. Small parts work. 5 
yrs. experience. Top pay i 55 hrs. per week.

Call or Apply
F. M. PAP AN TOOL & MFG. CO.

1915 W. Wabansia
227-8011

ir Domy
BY OWNER

Vic. Lourdes H.S. Brk. 3 bdrm, raised 
ranch, 1% baths, full finished bsmt. 2 
car garage. Oversized lot and patio. 
Low taxes. $50’s

____  735-1956__________
PRZEZ WŁAŚCICIELA, murowany 
dom 2x6. Garaż na dwa samochody. 
Dzwonić od 6 — 9 wieczorem w ciągu 
tygodnia. W sobotę i niedzielę od 10 — 
9 wieczorem: 637-6953 lub 889-2681.

PRZEZ właściciela, 3 poziomowy 
dom. Wykończony basement. Bar, ko­
minek, centralnie ochładzany. — 
458-7120._____________

PRZEZ WŁAŚCICIELA
5200 Północ — 8500 Zachód

2-6ki, 3 sypialnie w każdej. Murowany 
garaż na 2Vz auta. 625-5983 po 6-ej 
wiecz., w sobotę i niedzielę cały dzień.

jf Do Wynajęcia
6 POKOI, 2 piętro. “Space’ ogrzewa­
nie. Okolica Huron i Rockwell. Dzwo­
nić po angielsku^ Sam — 275-3485. 
PRZYJMĘ osobę w średnim wieku 
do wspólnego mieszkania. 725-2162.
4 POKOJE z 2 sypialniami. Odno­
wione. Piece do ogrzewania. Gorąca 
woda. Okolica 51st i Whipple. 925-6999 
po 9 rano.  
OKOLICA Fullerton i Rockwell. Ogrze­
wane i nieumeblowane mieszkanie 
3% pokojowe z piecem i lodówką. 
Jeden blok do komunikach miejskiej 
i zakupów. Dorosłym bez zwierząt. 
Dzwonić LO 1 5226 po angielsku, nie- 
miecku lub jugosłowiańsku.

3 LARGE basement rooms, heated, 
paneled and floor tiled. Stove and 
gas included. Adults only. $180. — 
235-4766,__________________________
6 POKOI na Jakubowie do wynaję­
cia. 637-1246.

* USŁUGI
NAWOŹ na trawniki i do ogrodu. 
Minimum 10 koszy. $1.60 za kosz. 
Mech i torf z Wisconsin. Min. 10 koszy 
$2.50 za kosz. 637-0084. 

UWAGA: CZYŚCIMY 
ODŚWIEŻAMY, NAPRAWIAMY, 

PRZERABIAMY KOŻUCHY, 
FUTRA I KURTKI SKÓRZANE 

CENY ZNIŻONE O 50%
ZŁOTY BACA

2978 Milwaukee 7'2-5908

★ Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo.

384-7667; po 6-ej 775-0587  

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
72 VOLKSWAGEN autobus, w bardzo 
dobrym stanie. $1,200.7254723.
1969 FORD Ltd. station wagon. Fully 
loaded. Need some body work. $300. 
-235-4766.  

jf MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125' 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” ... $58 
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $285 
Materace ............... $19 8*- 
Komplety mebli do kuchni: siół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) ............. $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tęl. 486-7838
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Jane Byrne Będzie Się Ubiegać 
o Stanowisko Mayora Chicago

Jak byio przewidywane, Jane 
Byrne ogłosiła publicznie, że będzie 
się ubiegać o stanowisko mayora 
Chicago w najbliższych wyborach. 
Byme, były członek komisji d/s kon­
sumenta została zwolniona przez ma­
yora Bilandica, kiedy wystąpiła prze­
ciw niemu z oskarżeniem o udziela­
nie poparcia dwóm kompaniom tak- 
sówkowym na podniesienie opłat ta­
ryfowych, chociaż podwyżka taka 
wcale — jej zdaniem — nie była 
uzasadniona.

Ogłaszając zgromadzonym reporte­
rom i członkom rodziny decyzję kan­
dydowania na to stanowisko Byrne 
nie szczędziła epitetów pod adresem 
mayora Bilandica. Nazwała go kłam­
cą, otoczonym kliką złych ludzi, któ­
rzy zagrażają miastu. Stwierdziła ró­
wnież, że “klika” ta zainteresowa­
na jest jedynie własnym interesem, 
nie dba o dobro mieszkańców Chica­
go, chciałaby jedynie uwiecznić swą 
własną władzę w mieście.

Pani Byme od czasu swego odej­
ścia z zajmowanego stanowiska sta­
ła się osobą często wypowiadającą 
swe zdanie przed reporterami. Na 
wczorajszym spotkaniu w jej włas­
nym apartamencie mieszczącym się 
na 111E. Chestnut wyraziła nadzieję, 
że do współzawodnictwa o stanowi­
sko mayora stanie więcej kandyda­
tów. Przyrzekła też wytrwać do koń­
ca kampanii, która — jej zdaniem 
— ma być nadzwyczaj ożywiona.

Kontynuując swą rozmowę z repor­
terami na temat obecnego mayora 
zaliczyła do jego “kliki” następują­
cych aldermanów: Edward M. (Bur­

ke) (14) i Edwarda R. Vordolyak 
(10). Jako dowody “kłamstw” mayo­
ra przytoczyła złamanie obietnicy da­
nej zarówno mieszkańcom miasta jak 
i Radzie Miejskiej, że nie będzie 
się ubiegał o stanowisko mayora po 
upływie czasu do następnych wybo­
rów, kiedy obejmował stanowisko 
tymczasowego mayora, zaraz po 
śmierci Richaęda Daley. Skrytykowa­
ła również stosunek obecnej admi­
nistracji do mieszkańców miasta po­
dając jako przykład, incydent, taki 
zaistniał tydzień temu, w związku z 
protestem grypy z South Austin Com­
munity.

Jane Byme obiecała prowadzić zu­
pełnie inną politykę z chwilą gdy 
zostanie mayorem. Jednym z najważ­
niejszych punktów będzie stały kon­
takt ze społeczeństwem miasta. Ma 
ona zamiar prowadzić “otwartą, ad­
ministrację”. W swej kampanii ma 
zamiar zatrudnić całą armię wolon­
tariuszy, którzy pracować będą z 
głównej kwatery mieszczącej się w 
Mondadock Building, 53 W. Jackson. 
Pani Jane ma nadzieję, że uda się 
jej zebrać około $300,000 na kam­
panię wyborczą. Zapewnia ona bez­
płatne porady prawne wszystkim do­
tychczasowym pracownikom admini­
stracji, jeżeli, jak przypuszcza, bę­
dą oni prześladowani za popieranie 
jej osoby.

Nowy mąż p. Byrne, dawny repor­
ter specjalizujący się w sprawach 
związanych z City Hall, p. Jay Mc­
Mullen, powiedział, że będzie jedy­
nie pełnił funkcję doradcy w kam­
panii swej żony.

Piętnastoletni Zbrodniarze
Są nimi dwaj chłocy posądzeni o 

zabicie U-letniego Rogera Lynn 
Myers w czasie napadu raounkowego 
w Westmont Stało się to w ubiegłym 
miesiącu. Przez kilka dni policja po­
szukiwała zaginionego chłopca my­
śląc, że przerażony napadem rabun­
kowym uciekł z domu i ukrył się. Ro­
dzice malca udali się nawet po pomoc 
do jasnowidzów. Cała sprawa wyja­
śniła się z chwilą znalezienia ciała 
chłopca, które nosiło na sobie ślady 
około 30 pchnięć nożem. W czasie do­
chodzeń policja szerefa dowiedziała 
się że szereg osób, w szczególności 
uczniów pobliskiej szkoły doskonale

Więcej Kobiet 
Na Czele Rodziny

Kobieca organizacja w Chicago 
przeprowadziła specjalne badania do­
tyczące roli kobiet w życiu przecięt­
nej rodziny na terenie miasta. Jest 
nią Young Women’s Christian Asso­
ciation of Metropolitan Chicago. Stwier­
dzono, że jedna z czterech kobiet 
utrzymuje rodzinę. Wiele kobiet po­
trzebuje specjalnych usług instytucji, 
które będą się zajmowały opieką nad 
dziećmi w czasie, w którym one 
pracują. Jest tu mowa o 1.6 milio­
nach kobiet, z których 400,000 jest 
“głowami rodziny”. Z 400,000 —133,000 
to kobiety żyjące w warunkach ubó­
stwa, a 296,000 pracuje na utrzyma­
nie rodziny.

Przedstawicielka organizacji, która 
prowadziła badania, Joyce Dinsmore 
oświadczyła, że Ameryka jest krajem 
nastawionym w szczególności na roz­
wój przemysłu, w którym nie zwra­
ca się zupełnie uwagi na zapewnie­
nie opieki nad dziećmi rodzin pra­
cujących. Odczuwa się brak przed­
szkoli, świetlic, ośrodków, w których 
dzieci pracyjących rodziców mogłyby 
przebywać, bawić się i uczyć, w cza­
sie gdy ich rodzice pracują. Powin­
no się też zwrócić większą uwagę 
na przeszkolenie kobiet, po to, aby 
mogły one zajmować bardziej intrat­
ne posady. 

wiedziało o losie Rogera i orientowa­
ło się kto był sprawcą jego śmierci.

Dalsze śledztwo ujawniło, że spraw­

cami brutalnego mordu są dwaj 15- 
letni chłopcy, mieszkańcy Westmont 
Gerald Kavinsky i Donald Owens. 
Chłopcy ci, a w szczególności Kavin­
sky stali na czele bandy młodocia­
nych rabusiów rekrutujących się z 
okolicznej młodzieży. Banda ta odpo­
wiedzialna jest za szerego napadów 
rabunkowych, które dokonywali poru­
szając się z miejsca na miejsce na 
rowerach, bo w większości byli zbyt 
młodzi aby posiadać prawo jazdy.

Jeden z oficerów policji śledził ban­
dę niedorostków od dłuższego czasu. 
Twierdzi on, że przywódcą tej bandy 
był Kavinsky. Owens pełnił funkcję 
“adjutanta.” Jerry mieszka w West­
mont od dwóch lat. Od samego po­
czątku przejął dowództwo nad istnie­
jącą już bandą. Był on zawsze za­
czepny i pewny siebie. Potrafił wzbu­
dzić wśród swych rówieśników nie 
tylko szacunek ale i posłuch. Podobno 
bali się go nawet starsi chłopcy. Ban­
da rabowała domy mieszczące się na 
sąsiednich przedmieściach. Policja 
przypuszcza, że obrabowali oni około 
77 domów.

Do zamordowania małego Rogera 
doszło na skutek obawy’, że rozpozna 
złodziei. W trakcie gdy rabowali oni 
dom rodziców Rogera ukrył się pod 
łóżkiem. Przestraszył się mocno i za­
czął płakać. Szlochy małego posłysze­
li złodzieje. Zabrali więc go ze sobą. 
Zdając sobie sprawę z tego, że może 
ich rozpoznać, po długim jeżdżeniu z 
nim ulicami przedmieścia, w lasku 
blisko Willow Springs zasztyletowali 
swoją ofiarę.

Obaj mordercy przebywają teraz w 
zakładzie dla nieletnich przestępców 
czekając na rozprawę sądową. Don­
ald Owens wydaje się być przestra­
szony, ale z zachowania Geralda 
Kavinskiego można wnioskować zu­
pełny brak wyrzutów sumienia za 
popełniony czyn.

MOSKWA. — Szef Sowieckiej Partii Komunistycznej Leonid 
Breżniew (drugi od lewej) i kubański minister spraw zagra­
nicznych Isidoro Malmierca (drugi od prawej) tuż przed rozpo­
częciem rozmów na Kremlu. Towarzyszy im kubański am­
basador do ZSRR Severe Aguirre del Cristo. UPI)
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HOUSTON, TEKSAS. — Teksaskie linie lotnicze zdecydowały 
się przyjąć jako pilotów sześć kobiet. Na zdjęciu trzy z sześciu 
wybranych stoją u wejścia do pomieszczenia przeznaczonego 
dla załogi samolotów. Od lewej — panna Brown, 27 z Balti­
more, Md., Mary-Rose Susan Halfrick, 22, z Elysburg, Penn, 
i Duana Madrit Bucklin, 22, z Jamestown, R.I. Są one pierwszymi 
kobietami, które będą pilotować pasażerskie linie lotnicze. (UPI)

Aresztowano Nieuczciwego
Rewidenta III. Dept. Of Revenue

W poniedziałek władze policyjne “Miragey Przedstawiciel Urzędu 
aresztowały rewidenta stanowegoSkarbowego stwierdził, że dochodze- 
Urzędu Skarbu w kilka minut po przy-nja tego rodzaju są stale przeprowa- 
jęciu przez niego łapówki. Wypadekjzone w celu wykrywania nieuczci- 
ten wydarzył się w Skokie. Areszto-wych praktyI{ niektórych pracowni- 
wanym był Stephen I. Katzen z Chica-g^w.
go, który miał w swym posiadaniu 
$5,000 w znaczonych banknotach, da­
nych mu przez klienta jako okup 
za niezameldowanie nieścisłości po­
datkowych. Aresztowanie to było wy­
nikiem długotrwałego śledztwa wy­
nikłego na podstawie skargi jednego 
z obywateli. Sprawą tą zajmują się 
wspólnie Stanowy Urząd Skarbowy, 
Stanowy Departament Sprawiedliwo­
ści i biuro Prokuratora Stanowego. 
Całe śledztwo było koordynowane 
przez Richarda Dunn, szefa służby 
bezpieczeństwa wewnętrznego Urzę­
du Skarbu.

Władze były specjalnie uczulone na 
ewentualne nadużycia dzięki udoku­
mentowanym reportażom Sun 
Times” w słynnej serii artykułów pt.

Do aresztowania poniedziałkowego 
doszło dzięki współpracy jednego z 
podatników, który zgodził się wrę­
czyć podejrzanemu rewidentowi ła­
pówkę w formie znaczonych bank­
notów. Nazwiska tego klienta nie 
ujawniono.

Katzen pracował jako rewident 
cztery lata i pobierał $1,045 miesięcz­
nie. Głównym zadaniem Katzen było 
rewidowanie książek rachunkowych 
różnych instytucji. Tyrone C. Fahn- 
er, dyrektor Stanowego Urzędu Spra­
wiedliwości powiedział, że złapany na 
gorącym uczynku oszust będzie odpo­
wiedział za swój czyn. W chwili obec­
nej znajduje się on w więzieniu Cook 
County.

Przygotowania Do Wprowadzenia 
Nowych Tablic Rejestracyjnych

Trwają już przygotowania do wpro­
wadzenia nowego systemu tablic re­
jestracyjnych. Polegać on będzie na 
tym, że tablice ważne będą kilka 
lat, a nie jak poprzednie tylko jeden 
rok. Pracownicy magazynów stano­
wych przyjmują już pierwsze trans­
porty tablic, które napływają z Tek­
sasu. Stan nasz zawarł kontrakt z 
teksaskim więzieniem na wyproduko­
wanie bardziej wytrzymałych tablic. 
Nowe tablice będą białe z niebie­
skimi napisami. Według planów po­
winny one wystarczyć na pięć lat. 
Dodatkowo stan będzie sprzedawał 
każdego roku specjalne naklejki, któ­
re informują władze o zapłaceniu na­
leżnego podatku. W chwili obecnej 
dostarczono już 850,000 tablic, a w 
najbliższych kilku miesiącach spo­
dziewane jest, że stan będzie w po­
siadaniu całego zamówienia.

Jak będzie ten nowy wieloletni 
program działał?

— Nowe tablice zostaną rozdane 
stopniowo, będą one cięższe i masyw- 
niejsze tak, aby mogły przetrwać 
pięć lat. Każda tablica posiadać bę­
dzie dodatkową naklejkę ważną na 
następne dziewięć miesięcy.

— Opłaty za pierwszą naklejkę, 
będą wynosiły 9/12 normalnych opłat. 
Dla przykładu. właściciel małego sa­
mochodu, który płacił poprzednio $18 
teraz zapłaci $13.50 jako pierwszą

Skonfiskowano 20 Bomb 
Domowego Wyrobu

Władze federalne aresztowały w 
poniedziałek po południu mężczyznę, 
który sprzedał domowego wyrobu 
bomby agentowi służby bezpieczeń­
stwa. Po przeprowadzeniu dokładnej 
rewizji w domu aresztowanego, zna­
leziono 20 takich bomb. Aresztowany 
za posiadanie nielegalnej broni i ma­
teriałów wybuchowych został 33 letni 
pracownik budowlany, Edward Charles 
Wallace, zamieszkały przy 2211 W. 
Lyndale.

Cała sprawa wyszła na jaw w chwili 
gdy Wallace umówił się z agentem 
biura of Alcohol, Tobacco and Fire­
arms w celu sprzedania mu bomb. 
Agenci federalni w asyście specjalnej 
grupy policji specjalizującej się w 
rozbrajaniu materiałów wybuchowych 
stwierdzili, że znalezione bomby były 
bardzo niebezpieczne. Były to tzw. 
pipe bombs. Zbudowane są one z rur 
o średnicy -około jednego cala i dłu­
gości od 12 do 14 cali. Wypełnione 
były prochem i chemikaliami, które 
łatwe kupić w różnych sklepach z że- 
Lazera i bronią. Wailace sprzedawał 
te bomby po $60, $75.

wpłatę. Podobnie, właściciel większe­
go samochodu, który płacił $30, te­
raz zapłaci $22.50. Pierwsza naklejka 
oędzie ważna do września 1979 r.

— W okresie przeznaczonym na od­
nawianie licencji w sierpniu 1979 r. 
władze stanowe wyznaczą każdemu 
pojazdowi datę wygaśnięcia ważności 
posiadanej naklejki w oparciu o cy­
fry znajdujące się na tablicach re­
jestracyjnych z r. 1978. Z chwilą 
gdy wyznaczony termin przypadnie 
na marzec, kierowca zapłaci tylko za 
okres sześciu miesięcy od września 
do marca 1980 r. Po marcu wszy­
scy właściciele samochodów będą pła­
cić regularne opłaty w wysokości 
$18 i $30.

Babcia Oskarżona 
o Zabójstwo Wnuczki

58 letnia Annie Whitfield została for­
malnie oskarżona o przyczynienie się 
do śmierci swej 17 miesięcznej 
wnuczki Charity Crosby. Dziecko po­
zostawało pbd opieką babki na skutek 
wyroku sądowego. Sąd odebrał dziec­
ko matce, która znęcała się nad nim.

Mała Charity zmarła 12 grudnia 
ubiegłego roku. Główną przyczyną 
śmierci było niedożywienie. Sekcja 
zwłok wykazała ogólne wycieńczenie 
organizmu, który nie był w stanie 
zwalczyć uszkodzenia głowy spowodo­
wanego upadkiem. O upadku była 
mowa na początku całej sprawy. Bliż­
sze badania wykazały jednak, że 
dziecko zostało uderzone w główkę, 
a nie ifpadło. Zwyrodniała babka ze­
znawała też, że dziecko było karmione 
regularnie. Podobno nawet jadło kilka 
godzin przed śmiercią. I znów bada­
nia patologiczne wykazały brak ja­
kichkolwiek śladów pożywienia w żo­
łądku dziecka przez przynajmniej 24 
godziny przed śmiercią. Babka ta 
miała pod swoją opieką brata małej 
Charity, który miał tylko kilka mie­
sięcy.. Po śmierci Charity władze 
odebrały chłopczyka babce.

Jedna Kobieta Ranna, 
Druga Zabita

W poniedziałek we wczesnych go­
dzinach rannych uzbrojony osobnik 
napadł na dwie pracowniczki M-2 
Service Center w Geln Ellyn. Związał 
jedną i próbował rozebrać drugą, 
prawdopodobnie w celu zgwałcenia 
jej. Panna Serpico zdołała jednak 
wyrwać się prześladowcy i próbowała 
uciekać. Bandyta strzelił,- zabijając 
ją na miejscu. Następnie odwrócił 
się i strzelił w kierunku panny Rowe, 
którą ranił. Lori Rowe przebywa w 
chwili obecnej w szpitalu. Stan jej 
nie budzi obaw. Bandyta uciekł.

Obywatele Protestują 
Przeciw Podwyżce Opłat Za Gaz
Grupa obywateli otulonych w koce wymaga ciepła. Ponieważ nie mogą

i ubranych w ciepłą bieliznę protesto­
wała w poniedziałek przeciw propono­
wanej podwyżce w opłatach za gaz. 
Działo się to na specjalnych przesłu­
chach prowadzonych przez Stanową 
Izbę Handlową w związku z prośbą 
kompanii gazowych o pozwolenie pod­
wyższenia rat. Annette Hasenkampf 
płacząc opowiadała o losie swej 93- 
letniej matki, która wydaje % swej 
miesięcznej pensji emerytalnej na po­
krycie rachunków za gaz. Matka p. 
Hasenkamp otrzymuje $150 miesięcz­
nie emerytury. Inna znów kobieta 
opowiadała o ciężkim położeniu jej 
męża, który cierpi na reumatyzm i

Wypadek w
Jeden z dwóch mężczyzn pracują­

cych przy zmywaniu okien zabił się 
a drugi został ranny z chwilą gdy 
platforma zawieszona na wysokości 
22 piętra zerwała się. Platforma ru­
nęła 200 stóp w dół, zatrzymując się 
na dachu garażu sąsiedzkiego domu.

Patrick Spibuage, 25, zginął na 
miejscu, a Daniel Harrison, 23, 
został przewieziony do szpitala w za­
dawalającym stanie zdrowia, z oka­
leczeniami na lewym policzku i ewen­
tualnymi obrażeniami głowy. Świad­
kiem zajścia była mieszkanka bu­
dynku Debbie Rosen. Zeznała ona, 
że zbudził ją dosyć głośny brzęk roz­
bijanego okna. Podbiegła do okna 
spojrzała w górę, ale nie zauważyła 
niczego. Wróciła więc do łóżka. Do 
ponownego wstania zmusił ją krzyk 
kobiecy. Wtedy dopiero zauważyła na 
dachu garażu dwa nieruchome ciała 
leżące obok platformy.

Według informacji zebranych przez 
policję obaj mężczyźni zajęci byli 
myciem okien w budynku 257 E. Dela­
ware. Około godz. 9:39 platforma 
na której stali, wykonując swą pracę, 
zaczęła się przechylać. Zauważywszy 
to robotnicy próbowali wyprostować 
platformę przez odpowiednie rozluźnie­
nie sznurów. W trakcie szamotania się 
z linią, hak trzymający platformę 
musial się ześlizgnęć i obaj runęli 
w dół. Straż pożarna musiała użyć

Wzrastają Ceny 
Za Benzynę

W’ ostatnich kilku dniach wzrosły 
ceny za benzyny Kierowcy płacą 
o 3 centy więcej na galonie niż 10 
dni temu. Wzrost ten tłumaczy się 
większym zapotrzebowaniem na ben­
zynę na skutek wzmożonego ruchu 
kołowego.

Według orzeczeń przedstawicieli firm 
olejowych benzyna może podrożeć 
jeszcze bardziej w czasie lata. Naj­
bardziej podróżala tzw. “lead free 
premium”. Herb Hugo, redaktor pi­
sma Platt’s Oilgram zwrócił też uwa­
gę na fakt, że ceny benzyny nie są 
jednakowe na stacjach benzynowych 
w Chicago. Różnica sięga często 15 
centów na galonie. Należy więc do­
kładnie sprawdzać ceny zanim kupi 
się benzynę na danej stacji.

Podejrzani 
o Morderstwo

Policja chicagoska aresztowała 
dwóch mężczyzn podejrzanych o mor­
derstwo i następnie podpalenie miesz­
kania, w którym znajdowały się zwłoki 
zamordowanego Roberta G. Bailey, 
53, właściciela Austin Auto Wreckers. 
Aresztowano Jamesa Craft, 17, i 
George Jones, 33. Trwają poszukiwa­
nia za kobietą również podejrzaną 
o udział w tym morderstwie. Obaj 
aresztowani są oskarżeni o kradzież 
samochodu z możliwością udowodnie­
nia im udziału w morderstwie.

Cała sprawa zaczęła się 19 kwietnia. 
W dniu tym wybuchł pożar w domu 
apartamentowym pod adresem 5030 
W. Washington. Po dwóch godzinach 
zdołano ugasić ogień, który zniszczył 
sześć mieszkań. W trakcie przeszu­
kiwania pogorzeliska przez lokatorów 
natrafiono na zwęglone zwłoki Bailey.

Ciało było spalone nie do poznania. 
Wiadomym jednak było, że ręce ofiary 
były związane. Na skutek zwęglenia 
ciała trzeba było czekać kilka dni 
na zidentyfikowanie zwłok. Dokonano 
tego za pomocą ewidencji otrzymanej 
na podstawie badań dentystycznych.

Policja zajęła się następnie od­
tworzeniem wypadków poprzedzają­
cych śmierć ofiary. Wiadomo, że 
żył jeszcze 19 kwietnia o godz. 1:30 
nad ranem. Znaleziono auto Bailey, 
którym jeździł Craft. Na tylnym sie­
dzeniu samochodu odkryto kilka pu­
szek z benzyną. Craft oowiedział policji 
szereg różniących się od siebie histo­
ryjek. W końcu przyznał się, że był 
z Jones w aucie tuż po pożarze. 
Obaj czekają na dalsze dochodzenia. 

sobie pozwolić na zapłacenie wyso­
kich rachunków za gaz, muszą sie­
dzieć w domu omatuleni w koce i 
ciepłą odzież.

Planowana podwyżka przewiduje 
podniesienie rat za gaz o 9.5% rocznie. 
Obejmie ona około 900,000 chicago- 
skich konsumentów. Dla przykładu, 
rachunek za ogrzewanie sześciopoko­
jowego mieszkania będzie o $4.56 
wyższy niż dotychczas.

Przesłuchania dalej trwają. W po­
niedziałek protestowało na nich około 
60 osób. Przewidziane są jeszcze ze­
znania reprezentantów kompanii ga­
zowej.

Czasie Pracy 
specjalnego dźwigu, aby znieść obie 
ofiary z dachu garażu. Patrick Spi­
buage i Daniel Harrison byli zatrud­
nieni przez Anchor Building Main­
tenance, mieszczącej się na 3901 W. 
Irving Park.

Władze Więzień 
Stanowych 

Posądzane o Rasizm
Specjalny oddział Illinois Correc­

tions Department stwierdził w piątek, 
że personel zatrudniony w więzie­
niach stanowych w Stateville i Joliet 
pracuje w bardzo złych warunkach 
i poddany jest dyskryminacji raso­
wej. Jako powód swego stwierdzenia 
podano fakt, że większość białych 
strażników wyznaczona jest do lep­
szej pracy przy pilnowaniu wyjść 
z więzień, natomiast strażnicy czarni 
muszą pełnić służbę wewnątrz wię­
zienia i być w bezpośrednim kon­
takcie z więźniami. Praca ta jest 
o wiele bardziej niebezpieczna niż 
służba białych. Równocześnie straż­
nicy pilnujący więzień z specjalnych 
wież strażniczych przebywają w za­
niedbanych pomieszczeniach, “które” 
— zdaniem komisji — “nie nadają 
się do użytku ludzi”.

Wszystkie te informacje zawiera 
specjalny 45 stronicowy raport. W ra­
porcie tym donoszą również o niedo­
statecznej ilości strażników pracują­
cych w więzieniach. Z rozkładu dy­
żurów wynikało, że 400 strażników 
miało znajdować się na służbie. 
Stwierdzono jednak obecność tylko 
314 z czego 107 to praktykanci. 
Oburzeni Reprezentanci
Stanowi Skarżą Firmy 

Ubezpieczeniowe 
t rzynastu reprezentantów Legisla- 

latury stanowej podało do sądu firmy 
ubezpieczeniowe oskarżając je o dys­
kryminację rasową na podstawie 
faktu, że firmy te albo zupełnie od­
mawiają przyjmowania ubezpieczeń 
na samochody należące do czarnych 
mieszkańców miasta, albo liczą tak 
wysokie raty, że ubezpieczenie jest 
nie możliwe. Wszyscy reprezentanci 
są Murzynami. Zarzucają oni kom­
paniom ubezpieczeniowym niekonsty­
tucyjne traktowanie obywateli. Oskar­
życiele domagają się $1 miliona dola­
rów odszkodowania.

Według wypowiedzi poszczegól­
nych członków tej grupy, dyskrymi­
nacja firm ubezpieczeniowych prze­
ciw Murzynom przejawia się we wszy­
stkich ubezpieczeniach. Trudno jest 
ubezpieczyć nie tylko samochody, ale 
domy i nawet życie ludzkie.

Oskarżonymi firmami są: Aetna 
Life & Casualty Co., Allstate Insur­
ance Co., CNA Insurance Co., Con­
tinental Insurance Companies, State 
Farm Insurance Co., GEICO & Affi­
liates Insurance, Hartford Insurance 
Group, Kemper Insurance Co. i United 
States Fidelity & Casualty Co. Do 
tych firm dołączono jeszcze Illinois 
Department of Insurance i dyrektora 
tej agencji Richarda Mathias.

Poniedziałek 
Obfitował w Tornada

Z wiosną nawiedzają nas tornada. 
Ostatnich kilka dni obfitowało w do­
syć burzliwą pogodę. W poniedziałek 
zauważono szereg chmur zapowiada­
jących możliwość powstania trąby po­
wietrznej — tornada. Obeszło się bez 
nieszczęścia, bo zgodnie z komuni­
katem podanym przez biuro pogody 
tylko jedno tornado uderzyło w ziemię. 
Na szczęście stało się to na nieza­
mieszkałych terenach w pobliżu Kan­
kakee. Trąba powietrzna uszkodziła 
pobliską stodołę.

W bardziej niebezpiecznej sytuacji 
znalazły się dzieci szkoły mieszczą­
cej się w pobliżu Joliet. Zauważono 
chmurę tornada w czasie przerwy 
obiadowej. Dzieci udały się natych­
miast do budynku szkolnego i tam 
przygotowane w odpowiednich pozy­
cjach przeczekały niebezpieczeństwo. 
Silne wiatry uszkodziły płot znajdują­
cy się na 500 stóp od szkoły.


